
Nr 98 Kraków, Wtorek 29 Kwietnia 1913. Rok XXI.
PRENUMERATA wyzeil w Krakowi* 
SHledfeaala 2 k a t, kwartalni* 8 kor., 
** aOnoBMai* do daaia dopłaca alf 

40 hal. mieeięez&ic.

Na płwwtaoy" mtMięozalC I  kor. 78 h. 
kwartalni* 8 kar. W patotwi* al*- 
iBnoeklaa kwartalaJ* lAkwr, w iaayah 
paiatwaA k—rtalaU U  kor. Zmiana lRODU

U rtr ylealęta*, pwakacy a a p raa— p. 
ratę 1 iaacfwtp nadsyład aało iy  fraana 
Oo A taainirtraoji „Głosn Narado". — 
fraw ow rałę  opróe* apewadałcojok 
hg*acyi pw jjnng* kaddy m sęd pa* 
tatow y w obrębi* n e a in M l i wpadt* 
ttwfto atemlecklam. RaMłaauwfo ato> 
apjacaętcwaae zda padłoca}% apkkto 

-  BtkspMw refakcpa «M

C aaa MNyaanga
Wychodzi codziennie o godz. 5-ei wieczorem z w^ąttóem niedziel I świąti

alłoa iw. Tomaaca L. 38. — Od miejaea ta  wianu drahamn pitatam (paki) aa plenruy k i  30 haJercj, aa 
» OS ML od wdcreta ta  każdy rat. Nekrologi Itd. 80 hal. ZałęccniW do „6h»n. Raaada" (yru pa lty, cprkaiarte, apłoaaeaa Jtpó *ny}*Mf» rtp ta  aw% 
prajjanfe we kwawle 8. Sokołowski (Pasat Hamsuna), w Wlcdnls Haasenstein & Vogl«r, M. Buk**, H. Schalek, Ł  Braw, K. Mossa, JŁ łfeMą. A. 

SyM  A Nagy. w Bsrllsle F. C. Boa w ' tui ipaszołe J. Leopold, Eduard Brama, w Psryia F. Janas A CSt, A. karetta. Jales Forita *  On, Aa

Zn ak  o eh r o n n  y Koszu le
MĘSKIE 

białe 1 kolorowe z 
■arką ochronna
w wielkim wyborze 

poleoa

Wierzejski
K r a k ó w  Kraków, Rynek; =  

róg Floryańskiej.

Galicyjska reforma wyborcza 
a Watykan.

Wiedeń, 26 kwietnia.
(rab) W oetatnlch dniach „Neue Freie 

P res»e“ przyniosła kilka tendencyjnych w ia­
domości o stanow isku wiedeńskiego nun- 
cyusza Stolicy Apostolskiej i w atykańskiego 
sek re taryatu  stanu  w kw estyi galicyjskiej 
sejmowej reform y wyborniej.

W  związku z tern! wiadomościami wie­
deńskiego organu s Fichtengasse, skw apli­
wie powtarzanem i prsez galicyjskie pisma 
pseudodem okratyczne, otrzym uję następujące 
Informacye z miarodajuego źródła w ras s 
uprawnieniem  do ich publikacyj:

„Wiadomość o tern, że w atykański sekre 
ta ry a t stanu  oświadczył, iź nie mięaza się do 
spraw y galicyjskiej sejmowej reform y wy­
borczej je s t prawdziwą. Nieprawdziwe są 
jednak podane przez „Neue Freie PreeBe" 
m otyw a tej decyzyi. Stanowczo ze strony 
w atykańskiego sek re tarya tu  stanu  nie padło 
twierdzenie, jakoby w kw estyi „galicyjskie­
go przesilenia" nie gcąły roli Jakiekolwiek 
in teresy  nttgłjlae. Tego nie utrzym uje sekre- 
ta ry a t stanu, w kw estyi wspomnianej bo­
wiem został jak  najszczegółowiej poinformo­
wany prsez czynniki do takich informacyj 
powołane.

zwró^Us się
co praw da do watykańskiego sekre taryatu  
stanu  z usilną prośbą o wywarcie odpowie­
dniego nacisku w tej m atery ina  „opornych" 
polskich książąt Kościoła. Prośbie Jednak 
o podobną in terw encją  u galicyjskich rzym ­
sko-katolickich biskupów sek re tarya t stanu 
nie poszedł na rękę, odrzucając ją  wraz 
s oświadczeniom, t a  w  kw estyi tej żadnego na­
cisku wywierać ido będzie, a naw et nie 
udzieli polskim biskupom rad  w wspom nia­
nej sprawie, gdyż brak  im dostatecznych 
wyczerpujących do jej przestudyowania, a  tylko 
po gruntow nem  zbadaniu tak  skomplikowanej 
sprawy, mógłby się sek re tarya t stanu podjąć 
lnterwencyi u  biskupów polskich. Dodać na­
leży, żs przedm iotem  takiej lnterwencyi żadną 
m iarą nis byłoby wywieranie nacisku na ga­
licyjskich książąt Kościoła.

„Re sek re tarya t stanu  w W atykanie kw e­
styi galicyjskiej reform y wyborczej nie pod­
dał ezesegółowemu studyum , że dalej nie 
wchodził w m eritum  tej sprawy, wykluezo- 
nsm  więc Jest, aby ryzykow ał twierdzenie, iż 
w  spraw ie „galicyjskiego przesilenia nie grają 
roli żadne religijne interesy, że to  kw estya 
wyłącznie natury wewnętrzno-polibycznej pań­
stw a austryackiege.

„Depesza „Neue Frei& Presse" oświadcza, 
ta  In terw encja  nuncyuaea mogła mieć za

przedm iot zlecenie polskim duchownym na­
leżnego chrześcijańskiego um iarkow ania i to- 
lerancyi. Nuncyusz papieski oświadczył s ta ­
nowczo, że w kw estyi galicyjskiej sejmowej 
reformy wyborczej żadnej lnterwencyi nie 
podejmował. A zresztą w atykańskiem u se 
k retaryatow i stanu, Jak i nuneyuszowi pa­
pieskiemu dostatecznie je s t  wiadomem, że 
polskie duchowieństwo obrządku rzym sko­
katolickiego postępuje tak , iż niepofcrzebnem 
mu jest polecanie um iarkow ania I tolerancyi. 
Duchowieństwo polskie daje najzupełniejsze 
dowody 1 um iarkow ania i tolsrancyi tak  w 
kwestyacb religijnych, Jak n a r o d o w o ­
ś c i o w y c h  i społecznych — posiada też 
zupełne zaufanie Stolicy apostolskiej. Spe- 
cyalnie w  stosunku do wyznania grecko-ka 
tolickiego, jego kleru  i ludności ruskiej, po­
stępowanie polskiego duchowieństwa zasłu­
guje na pełne uznanie.

„Znana ennncyacya polskich biskupów 
mówi z miłością o ruskim  bratnim  narodzie 
i właśnie w  niezgodzie i niełącznoścl pol­
sko-ruskiej widzi błąd dużej wagi. Sama ta 
enuncyacya je s t dowodem, Jak polskie du­
chowieństwo zapatruje się na kw estyę ruską, 
jss t dowodem, że ze strony, polskiego k leru  
nie wychodzą, ani też znajdują w Jego ko­
łach posłuchu hasła „kulturkam pfu" i nie­
nawiści.

„A zresztą każdy człowiek znający s to ­
sunki galicyjskie — kończy mój dostojny 
inform ator — czytając depeszę „Neue Freie 
Pressa", zrozumie bez „dementi", że owa 
wiadomaść o konieczności, czy potrzebie 
przypominania polskiemu klerow i um iarko­
wania chrześcijańskiego i tolerancyi była 
śmiesznym wymysłem.

Pojawiły się pogłoski, że dr Bobrzyński 
wraca na arenę parlam entarną. W  tym  celu 
poseł konserw atyw ny Halban miał się zrzec 
mandatu z m iast Bóbrka Żydaczów, by drowi 
Bobrzyńskiemu zrobić miejsce. W iadomość ta  
Jest n i e p r a w d z i w ą .  P. Balban z m andatu 
nie rezygnuje.

Pojawiają się również pogłoski o przy­
szłym nam iestniku. W ymieniają głównie 
Adama far. Tarnowskiego, poda austro-w ęg. 
w Sofii i szefa sekcyi w m inisterstw ie ro l­
nictwa, K e l l e r a .  Pogłoska o hr. Tarnow ­
skim  powstała prawdopodobnie z tego po­
wodu, że dyplom ata ten  bawił przed k ilku  
dniami w W iedniu. Możliwem jest jednak,gże 
hr. Tarnow ski przyjechał do Wiednia w y p ra ­
wie tylko urzędowej. Przecież poseł austro - 
węgierski w Sofiii musi się kom unikować 
tskże osobiście z głównym szefem polityki 
zagranicznej A ustro Węgier.

Reforma czy rozwiązanie Sejmu.
P, Stapiński głosi teraz walkę o cztero 

przym iotnikowe prawo głosowania do Sejmu. 
Niesumienny demagog, k tó ry  przed kilku 
jeszcze laty  zapewniał, że „lud nie chce re 
formy wyborczej", k tó ry  zgodził sięgną osta­
tn i kompromijs z Rusinami, chce obecnie ra­
tować sw ą popularność na wsi hasłem, w k tó ­
rego realizacyę sam nie wierzy. Ozteroprsy- 
m iotnikowe głosowanie m a być platform ą 
wyborczą i p. Stapiński ta k  nisko ocenia 
in te ligen t/ę  chłopów, że przypuszcza, iż chło­
pi dadzą się j6Bzcze złapać.

W prost wydziwić się nie można cynizmowi 
tego polityka, k tó ry  lud polski trak tu je  jak  
nierozumną masę, dającą się łudzić popular­
nym frazesem.

Czteroprzym iotnikowe prawo wyborcze 
i połączenie dworu ze wsią — oto hasło 
wyborcze p. Stępińskiego, hasło, k tó re  po 
wyborach pójdzie oczywiście do lamusa, by 
ustąpić elastycznym  targom  i kompromisom.

Zobaczymy Jednak, Jak p. Stapińakl bę­
dzie przed chłopami bronił swego iydofilstwa. 
Jak  usprawiedliwi swoje żądanie, by w  mia­
stach wschodnio-gallcyjakicb żydom oddać 
wszystkie m andaty? Sądzimy, że wyborcy 
zainterpelują o to  p. Stapińekiego [jego zwo­
lenników. Sądzimy, że zbliżające się wybory 
powinny się odbyć pod h as łem : Polacy czy 
żydzi. Chłop polBki — wierzymy ,w to — da 
odpowiedź zgodną z interem  narodowym. P. 
Stapiński prsekona się, że jego zaprzedanie 
eię żydom zostanie należycie na wsi osą­
dzone.

Anglia a sytuacja polityczna.
Przytłaczająca atm osfera, k tó rą  wywoła­

ła kw estya bałkańska, b rak  oryentacyi i 
zdanie się na łaskę i niełaskę m ocarstw  
prze Austryę z jednego upokorzenia w d ru ­
gie, a ostatnia gorzka pigułka jak ą  jes t dla 
niej zdobycie Skadaru zapieczętowała bole­
sną dla niej sprawę.

Mały narodek czarnogórski widząc bier­
ność polityki austryackiej i operetkow ą de- 
m onstracyę mocarstw, k tórym  na ratow a­
niu prestige Austryi zupełnie nie zależy, za­
drwił sobie z Europy I cisnął jej rękawicę 
wiedząc, że postąpienie to  dotknie tylko 
A ustryę a zadowolni jej współzawodniczkę 
o wpływy na Bałkanle.

Olbrzymia arm ia Austro-W ęgier czeka 
rozkazu do rozprawy. Rozbrojenie skończy­
ło Bię tylko urlopowaniem 5 prc. żołnierza 
z Jednego rocznika reserw . Pogotowie po­
chłonęło już przeszło miliard, a zatem  do u- 
pokorzenia dopłacać musi wyczerpany skarb  
państw a i narody prsygnieciQne już sku te­
cznie dotychczasową śrubą podatkow ą ocze­
kujące z utęsknieniem  ukończenia koszto­
wnej 1 lekkom yślnej zabawki.

Z naprężeniem oczekują gabinety euro­
pejskie Jak przyjm ie Austrya tę  nową nad­
m iernie przykrą próbę cierpliwości, a  po­
przednia jej tak tyka  upewnia Europę, że do 
starcia nie przyjdzie.

Kanclerz skarbu  Anglii Lloyd-George 
wygłasza mowę znamienną w wielu k ierun­
kach. Zaczyna od kwesty] zasadniczych woj­
ny, k tó rą  uw aża za skończoną i pokoju 
k tó ry  twierdzi stanie się punktem  zw rot­
nym w  przesileniu finansowem, p riygniata- 
jącem państw a Europy. K onstatuje znako­
mity budżet i wysoką kon junk tu rę  Anglii, 
pomimo szalonego w zrostu kosztów  zbrojeń 
k tó re  obecnie pochłonęły znowu 7 i pół mil. 
funtów sztsrlingów . Udało nam  się — m ó­
wi — nietylko utrzym ać równowagę w bu­
dżecie lecz zdobyć fundusze na umorzenie 
dawnych długów.

Dzięki planowi reformy finansowej Lloyd- 
Georga, udało się pomimo znacznych ko­
sztów zbrojeń, ubezpieczenia na starość, k a ­
lectwo i chorobę pokryć ze stałych wpły 
wów. Zmniejszyły się długi pańBtwa o 102 
mil. funtów  szterlingów i to  w  chwili, gdy 
inne m ocarstw a broą w beznadziejne długi. 
W równe] mierze wzrastają siły produkcyjne 
Anglii, k tórej ekBportdo Kolonii zamorskich 
wzrósł niepomiernie.

Ażeby zabezpieczyć swój handel zamor­
sk i przed agresywnością Niemiec wprowadzi 
Chamberlain cła ochronna, zabezpieczające ko­
loniom dla icb wywozu tak  korzystne wa­
runki, że będą bezwzględnie liczyć się tylko 
z importem  Anglii i najgoręcej go popierać. 
W mowie swej zapowiada Lloyd-George, że 
bieżący rok  zapowiada się św ietnie i stanie 
się dalszym etapem szybkiego rozw oju dla 
kolonialnego handlu Anglii.

Optymizm Lloyd Georga każe spodziewać 
się szybkiego pokoju w Europie, ta k  potrze 
bnego dla równowagi ekonomicznej. Mowa 
ta  wyw arła w Europie olbrzymie wrażenie, 
zazdrością przejęła Niemcy, k tó re  poznały e- 
konomiczną przew agę przeciwnika i w j trw a ­
łe i spokojne dążenie do rozwoju jego po­
tęgi. Tern silniej odczuć ją  musi Austrya. 
wobec strasznego przesilenia, podcinającego 
handel 1 przemyśla, wróżącego n s  przyszłość 
sm utne horoskopy.

Rom an W oym pńM .

Zatarg Austro-Węgier 
z Czarnogórą,

Dyplomacya austro-w ęgierska okrywa do­
tąd absolutną tajem nicą swe zamiary wobec 
sytuacyi, Jaką wytworzyła Czarnogóra swem  
lekceważeniem rzekomej woli m ocarstw . Po­
nieważ zaś do postępowania dyplomatów nie 
można przykładać tej miary, ,co do postępo­
wania zwykłych śm iertelników — przeto 
można być przygotowanym  na niespodzian­
ki, o Jakich się nikom u nie śniło.

W chwili, gdy piszemy te  słowa, bilans 
zatargu Austro-W ęgier z Czarnogórą przed­
staw ia się w sposób dość prosty. Albo Au- 
stro-W ęgry, biorąc w rachubę swe mocar­
stwowe stanow isko wogóle, a specyainie na 
Bałkanle, rozpoczną poważną akcyę przeciw 
Czarnogórze, alo też, ulegając „vls m&ior" 
pod postacią m alutkie] Czarnogóry, za k tó rą  
stoi Rosya, względnie Francya, zadowolą Bię 
akcyą dyplomatyczną, k tó ra  oozywiście b ę ­
dzie akcyą ty lko na papierze.

Nie je s t wykluczonem jednak, że hrabia 
B e r c h t o l d ,  k tórego  dewizą je s t „aurea 
m ediocritaa", chwyci się drogi pośredniej, a  
mianowicie będzie wysyłał groźne noty  do C e- 
t  y n I f, s  równocześnie poleci gromadzić zna­
czne siły nad granicą Czarnogóry celem jej 
zastraszenia. Czy Jednak m etoda ta, k tó rą  z 
nlejakiem  powodzeniem w ciągu ubiegłej zi­
my używał wobec Rosyi, tym rasem  okażB 
się praktyczną — to  więcej, niż w ą t ­
p l i w e .

Za granicą oceniają sytuacyę do«ć pesy­
mistycznie. Ponieważ londyńska konferencja  
ambasadorów ma za żądania postawione 
prsez Austro-W ęgry dzisiaj sałatw ić osta te ­
cznie ich za targ  z Czarnogórą, przeto prasa 
niemiecka wyraża przekonanie, że r o z p o ­
c z n ą  one a k c y ę  n a  w t a s n ą  r ę k ę .  — 
nVossische Ztg" je s t  zdania, że jeśli teraz 
Austro-W ęgry wystąpią czynnie przeciw 
Czarnogórze, to nawet, nie otrzym awszy n a ­
wet spneyalnego m andatu od Europy, mogą 
się za jej m andataryussa uważać.

Znamiennem jes t w każdym razie oświad­
czenie, k tó re  onegdąj złożył sek re tarz  s tanu  
J a g  o w w parlamencie niemieckim. Powie­
dział on mianowicie, że „m ocarstwa już da­
wniej postanowiły na konferencji ambasado­
rów w Londynie, że S k a d a r  ma należeć 
do Albanii. Obecnie my, a  także i inne mo­

carstw a oświadczyliśmy, że ta  uchwala nie 
może być zmienioną po zajęciu S k a d a r n  
przez k ró la  czarnogórskiego. Dla naB spraw a 
ta jest „res iudicata". O statnia konferencja  
ambasadorów uchwaliła wezwać k ró la  do o- 
puszczenia m iasta. Gdyby ze strony  Czarno­
góry tem u odmówiono, to  trzeba się będzie 
zastanowić nad dalszymi krokam i".

Z L o n d y n u  zaś donoszą, że nawet, 
gdyby konferencja  ambasadorów powzięła 
jak ąś  decydującą uchwałę dziś, tj. w ponie­
działek, to  Jednak przed piątkiem  nie mo­
żna spodziewać eię Jasiegoś stanowczego 
k roku  ze strony  A ustro  W ęgier, k tó re  będą 
musiały przecież czekać na definitywną od­
powiedź z Cetynii.

Z resztą spraw a albańska, w k tó re j osią 
stało eię teraz posiadanie S k a d a r n ,  wielce 
Bię skomplikowała przez ogłoszenie Bię by­
łego kom endanta tej twierdzy, E s e a d a  ba­
szy, księciem Albanii. Ten prawdziwy „coup 
de thóatre"  am bitnego baszy może nie zo­
stać aankeyonowanym  przez m ocarstwa, lecz 
w każdym  razie u tradn i i tak  Już nie łatw ą 
akcyę austro  węgierskiej dyplomacji. Za­
m iast jednego kró la  Ml kolą] a będzie ona mia­
ła w końcu dwóch przeciwników do zwal­
czenia. Ten drugi, tj. E r  s a d  basza, będzie 
tern niebezpieczniejszy, ponieważ ogłosił się 
księciem Albanii, ale pod p r o t e k t o r  a te m  
T u r c y  i. Doprawdy, biedny ten  hr. B e r c h ­
t o l d ,  Jak on sobie da radę z tem  wszyst* 
kiem ?...

Galicyjski tank zdrojODy.
(Krytyczne uwagi o projekcie).

n.
Szczególniejszym złudzeniom ulegają au-> 

torow ie projektu  przy oeeninniu r e n t o ­
w n o ś c i  banku zdrojowego, ie  kapitałem
9500.000 koron można zarobić w ciągu jed­
nego roku  600.000 koron to  jeBt rzeczą pe­
wną. W ynika Jednak z tego, że bank będzie 
musiał od udzielonych pożyczek pobierać o- 
koło 6*5 proc. rocznie, co nie je s t  stopą 
woala n iską ; oczywiście w  czasach droższego 
kredytu, kiedy sam bank będzie p lad ł od 
cudzych kapitałów  więcej niż 4 7  procent 
(400.000 od 8,500.000 koron) s topa  ta  będzie 
jeszcze znacznie wyższa.

Gorsze Jednakże je s t to, te  bank zdro­
jowy założony według projektu, musiałby 
z a w s z e  a więc naw et w  czasach najwię­
ksze) obfitości na targu  pieniężnym pobierać 
od pożyczek z n a c z n i e  w i ę c e j  niż 6‘5  
proc. Ażeby bowiem pokryć odsetki od cu­
dzego kapitału  i koszty adm inistracji bank 
będzie musiał zarobić o wiele więcej, n i l
600.000 koron. P ro jek t obiecuje wprawdzie 
przy takim  surowym zjBku 10 proc. dywi­
dendy od akcyj, ale właśnie to  przypuszcze­
nie je s t  zupełnie nieuzasadnione i sprzeciwia 
się jaskraw o doświadczeniu. W Austryi nie­
m a ani Jednego banku, którego w ydatki ad­
m inistracyjne i inne s tra ty  pochłaniałyby 
mniej niż 28 proc. surowych zysków. Stopa 
28 proc. znacbodzi się zresztą tylko w Dolno- 
austryackiej Spółce Eskontowej z powodów 
zupełnie wyjątkowych. Inne banki tracą  40 
do 60 proc. surowycb zysków. Ponieważ bank 
zdrojowy przy znaczniejszej liczbie eks­
pozytur 1 kantorów  w różnych m iejscowo­
ściach nie będzie miał taniej adm inistracji, 
przeto można u niego z wielkiem prawdo­
podobieństwem przyjąć na s tra ty  nąjm nisj

Fryderyk Ozanam.
II.

Obejmując okiem prasę Ozanama, *apy- 
tujam y, ozy apologla histoiynana, k tó re j się 
podjął, nie j s s t  jeszcze trudniejszą, niż apo* 
logia filozofiozna. Bo jłk że  zamknąć oczy na 
zło, k tó re  się gnieźdź? nieraz tam, skąd by­
śmy oczekiwali tryum lalnego hymnu zwy­
cięstwa ducha nad m ateryą?  Ale Ozanam o* 
czu nie sam yka; trzeba widzieć zło takiem, 
Jakiem Jest, a ono js s t  straszne *); nie duść 
tego, H>n widzi, że rio  je s t czemś, co W w  
kresie pojmowania naszego nie daje się u- 
sunąó z porządku wszechświata.

Wozak w  Bogu, rozum uje on, kojarzą się 
ideo prawdy, dobra i: piękna. Siłą myśli wznieść 
się możemy do zrozumienia, iż praw dą jes t 
Bóg żyw y; wolna wola nasza spełniać może 
dobro i uczestniczyć w przedwiecznym pla­
nie Boga; ale nie-zdołamy uchwycić Piękna 
Bożego, „albowiem piękno absolutne polega 
na-absolutne] harmonii pnym iotdw  Bożych, 
tę  zaś dostrzegam y ta k  źle, że nie umiemy 
godzić* wolności Boga z jego w iekuistą ko­
niecznością, sprawiedliwości z m iłosierdziem ; 
ca zgodność tajemnicza wymyka się nam i 
zarazem  pociąga, a piękno doskonałe pozo- 
stąje -włócznie nieebeonem, choć wiecznie 
epodzfowaimmg *). Bezsllnięjszem jog, ase i w

«) łb. ■. 
») ib. a.

50.
-68.

bezsilności swojej tragiczoem  je s t  neiłowanie 
godzenia wszechwiedzy Bożej z wolnością 
oasłowieka i ono to  św. Augustynowi w tem  
otchłanaem  zagadnieniu zatopionemu w yry­
w ko  bolesny okrzyk : lh* sciebas, quid pa- 
tiebar, nullus hominum. Potężniejszą Jednak 
nad wszelkie wątpienie Jest żądza Boga 1 
idąc za nią, w świetle idei Boga widzimy, 
my Chrześcijanie, że idei tej najwyższym 
wyrazem Jest nauka Chrystusa, że chrześci­
jaństw o Jest czynnikiem postęou, i to  czyn­
nikiem jedynym, albowiem w Ewangelii ty l­
ko powiedziano: usiote perfecii, a słowa te  
skazały człowieka na postęp nieskończony, 
bo sięgający poza kres bytu doczesnego, u- 
czynUy praw o postępu społecznem ‘j. Ale od­
różniać trzeba dwie doktryny postępu; „Je­
dna, zrodzona w szkołach filozofii sensuali- 
BtyczneJ, rehabilituje namiętności i obiecując 
ludom raj ziemski u  k resu  drogi kwiecistej, 
przygotowuje im ziem skie piekło u kresu  
drogi krw ią zalanej*. Przeciwko takiej do­
k trynie z całą energią powstaje chrześcijań­
stwo, szukające postępu w zwycięstwie du­
c h a . nad ciałem. Ono niczego nie obiecuje bez 
w alki i wnosząc zarzewie walki w ew nętrz­
nej w duszę człowieka „staje Bię jedyną mo­
cą zdolną dać pokój narodom" *). Dzieje chrze­
ścijaństw a, k tó re  wyratow ało zdobycze ducha 
ludzkiego z rozbicia w epoce upadku Rzy­
mu i najść barbarzyńskich, s ą  dowodem je­

>) ib. a. 64. 
ib. a. 64-

go bonkości w oczach Ozanama, czemś nad- 
przyrodzonem ').

A jednak  pozytywne dowody tej nadprzy­
rodzone] mocy chrześcijaństwa, k tó re  Oza­
nam w dziele swojsm  złożył, Bą ałabe. Dla­
czego? Czy tak  się przejął świętobliwy pi­
sarz słowami Jana  Ewangelisty, że „świat 
wszystek w złem leży" ? Czy poruszyły go 
bolesne a prawdziwe, i jakby -zaprzeczające 
postępowi rozważania św. Bernarda o niepra­
wości neta człowieka, k tó re  z biegiem lat.gro- 
madzą eię jedne na drugie i przytłaczają go 
ciężarem swoim i unieruchomiają; i życie je ­
go aam last być postępem, staje.się raczej co­
faniem się i upadaniem (ąuotidie namgue cre~ 
scunt mała, subtrahuntur bona ?) *)? Czy w 
grozie przeświadczenia tego określał on wraz 
z Ernestem  Hello ludzkość, jako  wielkie 
zbiorowisko grzesaników i gdziekolwiek bądź 
człowiek eię obróci, ślady kroków  Jego są 
j 1» ZaPewne tak . Zło bowiem wi-

w' , m takiem , jakiem  Jest, jednak 
widok ten nie przejął go sm utkiem  pessy- 
mizmu, nie .zatarł w nim optymistycznego 
pierwiastku nadziei, a p ierw iastka tego źró • 
dłem był zmysł realistyczny.

Ozanam, liczył się z ułomnością natury  
ludzkiej; mało żądał i na małsm poprzesta­
wał. Kreśląc upadek krajów  łacińskich w 
w. X. przechodził do Geyberta, m nicha z 
Aurillac I wygłaszał, że postać Jego w ystar­

i) ib. s . 48.
») M n d ł t a t l o n e o  (Liber de anlma) r. IL

cza do obrony ówczesne) Europy południo­
wej przed zarzutem  barbarzyństwa, reform a 
zaś k lasztorna dokonana przez Odo na w 
Cluny w tym że czasie prseciwważyła, zda­
niem jego, zło, k tó re  gdzieindziej w Koście­
le się zakradało i „zdecydowało o losach 
świata*.

Słowem, w  wywodach jego tkw iła taż sa­
ma myśl, co zachwytem radości ożywiała 
liryczną duszę X. G ratry’ego, gdy zastana­
wiając się nad czynnikami postępu m oralne­
go, umysłowego i społecznego wzrosłem, w 
chrześcijaństwie, wołał „Dei adjutores Bu­
rnus". Jak  nie widzieć w szystkich wielkich 
możliwości zaw artych we wszystkich du­
szach.' Nie widzieć działania Słowa, k tó re  
każdą z nich, w każde m miejscu i czrsie o- 
świetiić usiłujeI Nid widzieć w  duszy podo­
bieństwa B jżego i zdolności posiadania Bo 
gal Nie płonąć miłością dla dusz w szystkich 
nie widzieć, że Chrystus do każdej mówi. 
„miłuję ciebie, krew  moją dla ciebie przelać 
chcę...*1) J a k  Gratry widział Ozanam w nau­
ce chrześcijańskiej krynicę uzdrowienia, od­
rodzenia i wiecznej młodości. „Isto tną przy­
czyną końca cywilizacyj — pisał on — nie 
są namiętności, bo te  dają 8ię poskromić, 
aoi fnstytucye, ba dają się naprawić, ale 
doktryny, k tó re  nieubłagana logika pcha w 
szybszem czy powolniejezem tem pie ku  ich 
ostatecznym  Konsekwencyom“ *). Konsękwen-

*) A. G r a t r y :  jSourenirs de ma jeunease (pa- 
ri*, VII, ed. 1907).

*1 O e u r r e a  tam L a. 109.

cyą zaś nauk  pogańskich było rozpasanle 
obyczajów, zdziczenie duszy szukającej po­
ciechy i rozkoszy w krwawych widowiskach 
Kolizeum. I siły i wymowy Ozanama szukać 
trzeba nie ty le w ustępach, w których m ó­
wi o dobrodziejstwach chrześcijaństwa, ile 
raczej tam , gdzie piętnuje obrzydliwość świa­
ta  pogańskiego, lub na przykładzie Symma- 
cha, najgodniejszego z przedstawicieli kona­
jącej cywilizacyi rzym skiej w w. V. w yka­
zuje, ja k  pogaństwo akaziło tę  jegc praw ą 
z przyrodzenia, życzliwą i szlachetną duszę. 
Ale ede może być mowy o znieprawienlu 
tam . gdzie św iatło Ewangelii nawołuje do 
doskonałości i do współpracowaictwa z  Bo­
giem. Więc „niema nic straconego, praw dy 
wieczna nie dają upaść społeczeństwom, k tó ­
re  są ich dziełem i pierw iastek niewidzialny 
podtrzym uje tę  widzialną cywilizaeyę, w k tó ­
rej się objawił"1).

Przewodnią m yśl swoich badań zam knął 
Ozanam w twierdzeniu, że „Pod rozmaitemi 
formami znała ludzkość tylko dwa dogmaty: 
dogm at prawdziwego Boga i dogmat bogów 
fałszywych. W alka tych obu dogmatów tłu ­
maczy całą h istoryę i stanow i je] in teres i 
wielkość, albowiem niemazz nie rów nie wiel­
kiego, nic, coby człowieka tak  poruszyć mo­
gło, ja k  świadomość, że o niego toczy się 
bój śm iertelny międsy Prawdą a fałszem**), 

i ła ry a n  Z fc m k o w H .

*) ib, i .  210.
^ ib, b. 246.
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50 proc. surowych zysków, co przy 60000G 
czyni 300.000, « nie 100.000, jak  przypuszcza 
projekt! Ażeby zatem pokryć s tra ty  i wypła­
cać 10 proc. dywidendy a zarazem  tworzyć 
odpowiednie rezerwy, potrzebne do zyskania 
zaufania wierzycieli, bank zdrojowy m usiałby 
zarabiać rocznie przeszło 900.UG0 koron, 
więc od udzielonych pożyczek brać około 
10 proc.!

Jakże  więc bank spełni jedno ze swych 
głównych zadań, t. j. udzielanie t a n i e g o  
k redy tu  ?

K r e d y t ,  udzielany przez bank zdrojowy, 
m usiałby jednak być nie tylko d r 'o g i, ale co 
gorsza i n I e p e w r  y. Rozporządzając bowiem 
przeważnie kapitałem  cudzym i to  k ró tko ­
term inowym, bank musiałby w czasach k ry ­
tycznych podnieść wierzycielom stopę pro 
centową, aby zatrzym ać ich wkładki, a trm  
samem podnieść stopę, pob iera ją  od dłużni­
ków ; o ileby zaś wierzyciele nie dali się na 
kłonić do pozostawienia bankowi swych k a ­
pitałów mimo wyższych odsetek, — ja k  to 
bywa w czasach przesileń kredytowych, — 
nank m uiiałby wypowiedzieć dłużnikom po­
życzki, aby zaspokoić własnych wierzycieli 
Jakąż  zatem  w artość może mieć tak i k redy t 
dla dłużnika, k tó ry  nie Jest pewny dnia an 
godziny? Je s t to przecież najważniejszy za­
rzut, robiony powszechnie obcym bankom 
w Galicyi, że w czasach krytycznych ogra­
niczają lub naw et całkiem odejmują kredyt, 
doprowadzając dłużników nieraz do ru iny 
Ich polityka polega właśnie na udzielaniu 
pożyczek wekslowych z kapitałów  k ró tk o ­
term inowych t. j. otrzym anych wkładek. Nie 
ostrożni dłużnicy używają nieraz owych po 
życzek na inwestycye 1 nic dziwnego, że 
chwila płatności weksla, na którego prolon 
gatę liczyli, zastaje ich bez pieniędzy. Po­
wyższy zarzut spadnie Jednanie 1 na bank 
zdrojowy, gdyby go założono i prowadzono 
według planu nakreślonego w projekcie.

Ażeby bank zdrojowy mógł spełnić nale 
życie swoje zadania, m usi być oparty na 
innyeh zasadach. Ponieważ najważnlejszem 
jego zadaniem będzie udzielanie długoterm i­
nowego kredytu  inwestycyjnego, przeto na 
leży go zaopatrzyć w długoterminowe kapi­
tały. Pieniądze * kładko w t  nie nadają się do 
tego zupełnie, choćby uaw et bank zdołał 
zebrać ich znaczniejsze sumy. Pieniędzy ta ­
kich nie można używać naw et na udziela 
nie kredytów budowlanych na w iękize roz­
miary, jeżeli bank nie chce narazić siebie w 
czasach krytycznych oonajmniej na wielkie 
trudności. Świadomość wynikających stąd  
niebezpieczeństw sprawiła, że np. założony 
w r. 1909 W iedeński Bank Budowlany wy­
posażono w prawo wydawania obligacyj ban­
kowych, jakkolw iek celem jego nie je s t  wcale 
udzielanie długoterminowych pożyczek hipo­
tecznych, lecz tylko budowlanych. Do Galicyi 
tak ie  zrozumienie rzeczy jeszcze nie zdołało 
dotrzeć, chociaż tu  trudności przem iany po­
życzek budowlanych na hipoteczne są o wiele 
wieksze niż w Wiedniu.

D ługoterm inowe kapitały  zdoła i bank 
zdrojowy uzyskać tylko przez w y d a w a ń  ie 
o b l i g a c y j  z d r o j o w y c h  lub bankowych 
(mniejsza o nazwę). Ogólne] sumy tych  ob- 
ligacy) nie m ożna z góry ograniczyć, jak  to  
czyni pro jek t z kom unalnymi, bo ta  musi 
w zrastać w m iarę zapotrzebowania kredytu  
w zdrojowiskach. Można ją  tylko uczynić za­
leżną od wysokości kapitału  akcyjnego, jak  
się to dzieje w bank-ich hipotecznych. Ale 
stąd w ynika znowu, ie  I k w o t y  k a p i t a ­
ł u  a k c y j n e g o  nie można ograniczać do 
2.000 000 koron Jako najwyższej sumy, bo 
w m iarę roszerzenla kredytu  zdrojowego i 
rozwoju banku nie będzie można tej granicy 
utrzym ać, lecz trzeba będzie przystąpić do 
podwyższenia.

Aby sprzódaż wydanych obligacyj była 
możliwa bez wielkich ofiar (wysoka stopa 
procentowa, niski kurs) bank winien sta rać  
się dla nich o p o r ę c z e n i e  p a ń s t w a  lub 
k r a j u .  Poreczenie to  potrzebne będzie 
zwłaeza na początek, aby nowy rodzaj obli­
gacyj mógł uzyskać pupiiirność 1 znaleść ła­
twiej nabywców.

Z czasem, gdy powiększony kapitał ak­
cyjny banku już będzie stanow ił poważniej­
szą rękojm ię dla wierzycieli, a obligacje bę­
dą m iały ustalony ku rs, można będzie ła ­
twiej obejść się bez takiej pomocy. D latego 
wystarczyłoby ozyskanie poręczenia tylko 
do pewnej wysokości n. p. do 10,000.000 
koron.

(Dok. n a s t)  Dr loma&z Lulek.

trząść  powinien społeczeństwem i zmusić je 
do samoobrony.

Nie pomogą no tatk i dziennikarskie, zgro 
madzenia I wiece, ]eż»li nie przystąpim y do 
samoobrony. Musimy p rystąpić bezzwłocznie 
do akry l ratunkow ej.

Nie wolno nam  uronić grosza u obcych, 
musimy pamiętać, że każdy grosz, oddany 
nie w polskie i chrześcijańskie ręce, staje się 
krzywdą, popełnioną świadomie wobec wła­
snego narodu, k tó ry  kończy samobójstwem 
zapoczątkowane swe życie gospodarcze.

Nie pleśnią lecz zrozumieniem obot iązku 
narodowego, czynem dowieść musimy, że 
wierzymy w hasz byt samodzielny. Że po­
trafim y się bronić przbd tymi, k tórzy  nie 
w ierzą w mogący o b u d z i ć  s i ę  c z yn ,  
wsparci naszem nieuołęstwem, wydzierają 
nam wszelkie w arunki przyszłego bytu 1 
tw nrzą z nas naród Helotów.

Idźmy za głosem sumienia narodowego, 
wykonajm y to, co ono nam nakaże, a wów­
czas hasło „swój do swego* stanie się roz­
kazem  narodowym, k tó ry  każdy, k to  czuje 
się Polakiem 1 wierzy w .naszą niepodległość, 
w ykonać musi. Zatem do czynu!

i. fiibifdiki, teiiiifefiri, Brakła.
W ynajm uje i spnwdąj“ pierw azonędnycn fa­
bryk  fortepiany, pianina, harm onia i ybonole 
r»  gotów kę lu t  aa  jp ła ty  naw et dwudziesto 

m iezięt ne bra zaliczki.

Preoz i  towarem pruskimi 
Kipijoto tyłka a c ln d to llu l
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■ioćc. rojpojsnie się jutro o ^od<:Laie 4 ml ,at 2 ; 
zachód przypada o godzinie 6 mlnnt 53, długość dnia 
&odzin 14 minnt 33.

15 *XiKM).‘iRZYK KOŚCIELNY. Jutro we wtoreŁ 
św. Piotra m., pojutrze we środę św. Katarzyny Sen,

Do ezynu! Z łamów dzienników, zgromadzeń 
1 wieców rozbrzmiewają ciągle skargi na 
i traszne stosunki, k tó re  zawdzięczamy wy­
padkom na wschodzie, wynikłym nie z na­
szej winy i woli.

S tercrą  sm utnie m aszty rusztow ań prcy 
niedokończonych buiowacL a  pustki w h a n ­
dlu 1 bezrobocie w przemyśle, świadczą o nę­
dzy, k tó ra  wśród n is  gości.

Setki protestów  wekslowych, egzekucye, 
bankructw a i licytacye uzupełniają sm utny 
ten  obraz, występujący w całej ęrorie.

Szemrze przemysłowiec, kupiec, ziemia­
nin, chłop i ronotnik m iejski a sztm rania te 
łączą się w jeden bolesny SKord, k tó ry  ca-

Kraków 28 kwietnia.
Nare8ZCl& I Jak to zapewne wielo z czytet 

ników zanwuśyło — mamy pogodę, słońce, 
ciepło, czyli lato w catem słowa tego zna­
czenia.

Wczoraj ludzie cieszyli się i pocili Jak mogli, 
spacerowali, jedli lody, pili... piwo i stwierdzali 
wciąż fakt Jasny, jak letni horyzont, „jaki łndny 
Jzień dzisiaj*1.

Na plantach zakwitły maki rumieńców i pa 
lAiolek, barwne ażnry pań — trawniki — i 
pieszczą tezy zmaragdem zieloności z iorennej.

Wielo... panów Chodzi Jnż bez... jkapelnszy, 
miejsca spacerowe ulegają coraz większemu n- 
deptania przez żółte obawie — alioe mimta 
.ta ją  się coraz pnśeiejsze i sympatyczniejszo— 
lcdzie ociekają z morów, tęsknią do przyro­
dy — kwaśnego mleka i t  p. a przedewszyst- 
kiem gotówki.]

Wiosna idzie.
„Pol8Cy“ Żydzi, Utrzymuje się to-ów dzie 

między naszem społeczeństwem legenda o ży­
dach — „polskich**, to jes t takiob wyznawcach 
Mojżesza, którzy mimo tego, iż nie władają dobrze 
polJkun językiem, ani też z tradyeyamL naszej 
przeszłości narodowej prawie nie ich nie łączy, 
przecież czają po polska, M-. to być owa naj­
lepsza cząstka żydowstws, które dziś rozpadła 
się na dwa wrogie sobie obozy. Jeden, składa­
jący się z różnych -ifer społecznych tak  zwani 
syoniśel, zdecydowani wrogowie pclsl :ośoi, drogi 
na wskrófi kosmopolityczny, a na poły — ucy­
wilizowany, który jawnie zupełnie manilestoje 
swe sympatye germanofilskie. Otóż pokazuje 
się obecnie, że i „owi trzeci'*, owi „polscy ży- 
1" i**, mianowicie bt j dzi, grupujący się w ka- 
hale są riczem Innem, jak  tylko rozsadnikami 
— germanizmn. Pamiętną jeść' Jeszcze głośna 
niedawno sprawa, kiedyto na żebranin kahalni- 
ków w Podgórza referowi no i dyskutowano nie 
po „żydowska**,ale — po  n i e m i e c k a !  Obe­
cnie na dowód, iż żydzi n nas nigdy „polskimi* 
nie byli ani nie są — przycaczcny ma*y na po­
zór, a tak  wiele mówiący przykład.

W Krakowie, w serca Polaki, która rzeczy 
wiście z calem sercem przygarnęła wypędzany 
zewsząd Ind żydowski — wychodzi ozasupismo 
w języka hebrajskim, organ hahalników p. n. 
Hamicpe** — „placówka*. Czem jest ta  „pla­

cówka*, ua razie w to nie wchodzimy, ale od 
słonimy rąbek tajemnicy, z życia owych panów, 
któ-zy to pismo wydają. Otóż ci Jegomoście, 
nietylko, że między sobą i ze stronami poro­
zumiewają się po niemiecka, ale nawet swoje 
legitymacje „dziennikarskie* wystawiają sobie 
również w tym Języka. — I to wszystko w Kra­
kowie.

A no — „wolno w Polsce, jak kto chce*..., 
ale Jakim prawem i sposobem „dziennikarze* 
oi dostają się bezpłatnie na polskie widowiska, 
koncerty i odczyty, z których nota - bene nigdy 
sprawozdań nie piszą, to joż pozostanie ich 
tajemnicą... X .

Niepoprawny żydolub. Wsławiony Joż w ni - 
szem mieście zwolennik kliki S-yntarakiej p. 
radca cesarski Angost Porębski, starszy Kon 
gregaeyi kopieokiej, chcąc zaznaczyć ponownie 
swe wiernopoddańcze uczucia dla rządzącej kli­
ki żydowski* J, obją1 protektorat nad żydowsko- 
niemiecką spółką do popierania rysoce spekula­
cyjnej spółki pod nazwą „Stowarzyszenie lote- 
ryi Mason ąj „Fortuna “ w Krakowie1'.

Grono założy* leli poiif a  upomnianym p. Au­
gustem Purębskim nznpeiriają: S. Schuchter, 
S. Eiger, M. Unger, Dr Zygmunt Lehrfrennd, 
Henryk Lamensdorf.

Dziwimy się, żs Krakowska Kongregacya 
knpiecks, znana z dsleinyjh tradyoyj katolic­
kich toleruje w swem gronie podobny typ oby­
watela i nadaje mu nawę* tytnl „starszego 
Kongregacyi*.

W każdym razie p. Poręb„ki powinien sto ­
sownie de swych zapatrywnń zamknąć snój 
handel szatami liturgioznemi, albo go przemie­
nić na inny, bardziej zbliżony do Jego obecne] 
oryentaeyi polityczni j

Z Akademii Umiejętności. Uroczjste puui- 
ezne posiedzenie Akademii Umiejętności odbę­
dzie się 3 maja b. r., o godz. 12 w południe, 
w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego. Odos/t 
wygłosi prof. Dr O. Balzer p. Ł, „Unia hoio- 
delska*.

Bilety na posiedzenie wydawać będzie Kasa 
Akademii w ponledzlalok, wtorek i środę od 
godr 11 lo 1 w południe.

2 teatru mlej8klego. W ciągu przyszłego 
tygodnia wzmwii teatr krakowski we środę 
30 om. pojmat dramatyczny Maurycego Mae 
torUnoka „Aglawena i Selisetta*. Kolę Sellset- 
ty odtaorzy p. Solska, Aglaweny p. P/tlińska.

We czwartek 1 m ->  Wystawia teatr kra­
kowski „Grace ryhr M. Bałuckiego. Po przed­
stawienia odbędzie się ponowny występ r-todo- 
danej tancerki p. Jani PoL Dolińskiej z uroz­
maiconym repertuarem klasycznych tańców.

We czwartek o g. 7 30 wieczorem daną bę­
dzie „Pani ze oiłoneeznikiem", żona hr. Vojno- 
▼Ića, z p. Solską w roli tytuiuwej, p. Adwento­
wiczem w roli br* Vitale Malfpero.

W sobotę 3 maja danem będzie o 3 o0 po­
południa „Wesele* St. Wyspiańskiego po raz 
107-my.

Z sali Odczytowej. Dla uczczenia 1600 -letnie 
go Jubileuszu Edyktn Konstantyna Wielkiego 
odbędzie się staraniem Kongregacyi PP. nau 
czycielek we wtorek 29 bm. o god_. 6 wiuczo 
rem w *ali hotelu Saikiego odczyt dla młodzie 
ży i starszych X. prof. Rzymełki pt. „Znacze­
nie Edyktn Konstantyna W. po trzeenwieko- 
rem  prześladowania Chrześcijan" z obrazami 
świetlnymi.

Bilety nabywać można w księgarni Krzyża 
nowskiego: w pierwszych rzędach po 1 K — 
w dalsLj ch po 50 h i 30 h. — Wstęp na salę 
20 h. Cuysty dochód przeznaczony na cele Se- 
kcyi Eucharystycznej i miłosierdzia Kongregacyi 
PP. nanozyoielek.

Z towarzystwu Słowiańskiego. VIII posic 
dzenie makowe T. S. odbędzie się wu wtorek 
29 b. m. w sali chemii Wyższej ■ ikoły prze 
myślowej (ni. Gołębia 1, 20 I p.) o godz. 6-ej 
wieczorem. Na porządku dziennym odczyt Drn 
Tad. G r a b o w s k i e g o  p. t. „Polacy w poezyi 
Mowieńskiej*.

Prelegent pornnzy mało znaną u nas do 
tychczas kwestyę wpływów polskich ni. piśmien­
nictwa pobratymcze, a w szczególności na sło­
wiańskie, uwzględniając zarówno poezyę lnaow |  
Juk i twórczość artystyczną Słowieńoów, i cze 
gólnie od doby odrodzenia tego narodn. Cle 
kawą i pouczającą Jest rzeczą poznanie, Jak 
się odbiiy w pojęciach naszych pobratymców 
dzieje przesilcie!, życie polityczne, kulturalne 
i obyczajowe PolsU.

Wstęp na odczyt dla członków T. S. bez­
płatny, dla gośol po 20 h od osoby.

Z Klubu angielskiego (Grand Hotel). We 
wtorek 29 bm. o grdn, 8*30 wieczór, bawiący 
obecnie w Krakowie Pers, pan A. E, Ardesmer 
Heeramaneek wygłosi odczyt w języka angiel­
skim o emigracji Zoroastryan w Persji, je, 
przyczynach i skutkach, oraz o obecnych ich 
zwyczajach, prawach i wierzeniach religijnych.

Walne Zgromadzenie „Sokoła" krak. W iii 
Sokola* krakowskiego odbyto się wczoraj po­

południa walne zgromadzenie członków, tutej­
szej organizacji sokolej. Zgromadzenie zagaił 
przewodniczący p. Tnrski i podkreślił intenzy- 
wną działalność krakowskiego „Sokola* w osta­
tnich latach. Oprócz gimnastyki, pielęgnowane! 
w krakowskim gniaździe „Sokół* zajął się ró­
wnież organizacyą drnżyn polowyeh. Golem dru­
żyn Jest kształcenie się w rzemiośle wojsko- 
wem, przez ćwiczenia tsktyozne w pola, ostre 
strzelanie i Ł, p. Prócz tego „Sokół" zajął się 
zorganizowaniem „sokolich drnżyn skautowych", 
które licz;, już obecnie 448 członków, ćwiczą­
cych pod kierownictwem specjalnych instrukto­
rów. P. Turski przedstawił również zgromadzo­
nym konieczność przebudowy gmachu „Sokoła", 
poprawę finansów, wreszcie poświęcił wspomnie­
nie pośmiertne, umarłym członkom.

Na wniosek drh Stefana Ciechanowskiego 
zgromadzeni udzielili komisy! rewizyjre] abjo- 
Iutoryn.

Na temat zmiany siatn ta referował Dr Ro­
wiński, Zmiany, Jakie nastąpiły ostatnimi czaaj 
w naszem społeczeństwie .powodowały „Sokół" 
do zorganizowania drnżyn polowyeh i skauto­
wych. Inowaoya ta  zmusza wydział do zajęcia 
się z_iianą . batutu.

Po wyczerpującej dyskusyl zgromadzeni a- 
ohwalilj wniosek w sprawie zmiany atatntn i 
dodania lo niego niektórych punktów. I tak 
uchwalono między iu .em i: Cstonkiem „Sokoła" 
może być Polak lob Polka, którzy rkońoryll 
18 rok życia. Kandydaci obcych narodowości 
mogą być przyjmowani w charakterze uczestni­
ków, ra  zezwoleniem wydalała.

Następnie zabiał głos p. W. Stadnicki, który 
występował prneciw należenia polskiego Sokoła 
do Słowiańskiego Związku Sokolego. Wniorek 
p Stadnickiego uch .łono z małą ziukm.. — 
Mianowicie: Polski Sokół wystąpi ze Słowiań­
skiego Związku Sokolego z chwilą wstąpienia 
do Związkn Sokołów rosyjskich.

Nad drngim ‘wniot dem p. Stadnickiego w 
sprawie przystąpienia „Sokoła** do komisy! 
tymcz nowej nie przystąpiono do głosowania 
z powedn spóźnionej pory.

Nastąpiły uzupełniające wybory do Wydziału, 
do którego weszli: Besek A., Bebilewirz J-, Kle 
mensiewioz E , Pawica J., Prohaska F., Serafin 
J., Winkowski J., Wyrobek Z., Zbroja I.

Zastępcą na 2 lata wybrany został J. Łn- 
czyńsij.

Do komfsyi rewizyjnej weszli d rh : Ciecha­
nowski S., Porombski F. I., Szyngiarski Wł.

Członkowie sądu honorowego drL: Bucz­
kowski A,, Drobni aa J., Gerżabeiz A.

Sekrett rzami w ybm o Jrh : Kozłowsk i M. 
Mfinnich Izydor.

Walne Zgromadzenie sekcyi austryackiego 
Związku sędziów odbyto się w czorij w  sali 
hotelu Saskiego, pod przewodnictwem i ł .  r. 
Kalitowsklegn. Na igrom adzenie przybyli po­
słowie: M atakiewicz i Dr Gross. Po odczy­
tan iu  bprawozdania wywiązała się dyśkusya 
w oprawie odłączenia się od austryackiego 
Związku sędziów, a  prsyucąpienia do „Kra­
jowego Zw iązku sędziów we Lwowie*. Refe­
row ał sędzia W ielgus „pro*, r. Piechnik 
„contra".

Po przemówieniach obu mowćów wybra­
no kom lsyę złożoną z p p .: D ra Marowskie- 
go. r. Olszewskiego z K rakow a I Bukowskie­
go z Brzeeka, celem pertrak tow ania  t  dele­
gatam i lwowskimi w  sprsw ie połączenia. — 
W końcu dokonano wyboru 20 członków Wy­
działu.

2 Tow. wzajemnej pomocy urzędników miej­
skich. Dnia 25 b. m. oibylo rię doroczne walne 
zebran'e crłonkór Towarzystwa wzajemnej po­
mocy urzędników miejr.kich przy bardzo lieznym
kompocie. , .

Po złożeniu sprawobdanla z czynności wy- 
dziatn za rok nniegły, w *-tórem prezes Dr . 
Zawadzki podniósł, iż Towarej stwo bard.o do 
brze się rozwija I członkom swoim przysparza 
licenych kdrzyści w formie nader tanich póży- 
giek, zasiłków i t. p. i po przyjęcia zamkinię^ 
cia rachunkowego Towarzystw* za rok 1912 
nastąpiły wybory.

Prezesem wybrn o ponownie starszego radcę 
Magistratu Dra Marcelego Zawa^zalego I wice­
prezesem dyrektora Izby obrachunkową! miąj- 
akiej Jana Krzyżanowskiego^ a II wiceprezesem 
dyrektora wodociągu miejskiego Tadeusza Ja* 
szczurowskiego.

Do wydziału weazli: Baranowski Bolesław,

sekretarz Mgtu, Bogatyński Emil, kontrolor Ka­
sy, Dr Cienomski Stanisław, sekretarz Mgtn, Oy- 
frowiez Karol, st. sdjunkt raeh., Duszyński Ma- 
ryan, radca rach., Gollner Rudolf, kom. obwo­
dowy, Kiabriski Edward, radca M/rtn, Dr Nowi­
cki Jan radca l.lgtu, Skapski Zygmunt, adjunkt 
Badów, ja., Srannbaaer Władysław, st. inż 
Badów, m., Dr Sikorski Radoll, radca Mgtn, 
Wywiałkows .1 Maryan, insp. Ekonom, m.

Wiec p.uliczny odbył się wczoraj popołndnin 
w sah Rady m. Podgórza, poświębony sprawie 
akcyzy. Referował r. miejski p. Gadomski w 
ducha przeciwnym okresowi przejściowemu. Na 
sali Jednakże pojawili się nadzwyczaj licznie 
zwolennicy okresu przejściowego, kupcy żydow­
scy, i to nietylko miejscowi ale nawet z okoli­
cy, którzy umyślnie na wiec farami pozjeżdżali. 
Przyjęto większością głosów „poprawkę", uchwa­
loną już poprzednio przez Radę miejska, a O' 
świadezającą się za czteroletnim okresem przej­
ściowym.

Mlitrz Balthazar przypomniał się znown 
krakowskie] publiczności swą , cadowną* » we 
solą sztuką. Dwa wieczory magiczne w Starym 
Ter,trze ukazały nam znown jego nl zwykłą 
zręczność i pomysłowość w wy* iływaniu ele­
któw niezwykłych zjawisk nrągająoycb prawom 
natury. Balthazar z powietrza tworzy pieniądze, 
z ażdego kapelusza dobywa zegary, króliki, 
kostki i t. p., swą magnetyczną ręką podnobl 
w górę stoliki, a swoim laikom każe przema­
wiać różnymi Językami. Nie trzeba zapewniać, 
że publiczność, zwłaszcza młodsza, bawi się do­
skonale temi „djabelsklemi sztuczkami".

We środę i czwartek Balthazar rrystąpi z 
nowym programem. Sens .cyę budzi zwłaszcza 
sean., spirjtystyozny, gdyż nie kto inny, alf dnou 
samego Cagliostra ma się oddać nu usługi Bal- 
th&zhrt.

Adwokat przed sądem. Dziś przed trybuna­
łem zwyczajnym sąda rarnego, pod przewodni­
ctwem r. s. Jasiewicza, toczyła się rozprawa 
przeciw Dr Bertoldowi Rapaportowi o występek 
oszustwa, przez nakłonienie świadków do fał­
szywych zeznań. Na rozprawie przesłuchano 
świadków słuch, medycyny p. Ehrlicha, iłach 
praw p. Bonieckiego, Dr Fromm*ira, Mieczy -ła­
wa Libana i i.

Oskarża prok. Dr Jendei, broni Dr Rowiń­
ski. Po rozprawie trybnnat wydał wyroL nwal- 
niająey oskarżonego.

Zamach samobójczy. Wczoraj r-.no o‘ oio 
godz. 9, targnął się na własne życie 3 0 -le tn i 
Leon Bednarski, stolarz z zawodu, zamieszkały 
na Czarnej Wsi, przy nl. Misjonarskiej. Zama­
cha tego samobójczego dokonał Bednan ki w 
sposób wproet rozpaczliwy: nożem nawet bodaj 
niezbyt ostrym poderżnął sobie gardło w po­
przek na szerokość aż 20 centymetrów. — Po 
opatrzenia go przez wezwane pogotowie, prze­
wieziono go do szpitala Bonifratrów; znajdował 
się w stanie poważnym, gdyż upłynęło mu dużo 
krwi.

Poutso walne zgromadzeslo ozłonkóa Zw. „dej- 
tsryh odbędzie się we wtoreK 2a kwietnia bi o 6 
wieczorem w lokalu własnym, Kra L/w, ul. św. Jana 
1. 2, II. p. z następującym porządki *n *

1) Zagajenie. 2) Odory ta .ie protokółu. 3) Spra­
wozdanie za I. kwaraa! 1913. 4) Sprawozdanie aso- 
ra  i komisyi rewizyjnej. 5) Wybór Zarządu. 6) W nio­

ski fczłonków.
Pożar, W sobotę o godz. O wieczorem wybuchł 

pożar w drewnianym łomu p. Szymczakowskiego za 
rogatl ą mogilską. Ponle' rai w pokoju, w którym o- 
giefi powstał, znajdowało ma parę beoaełr ze uplry. 
usc i  i w ódkyl de-izka z naftą, Istniała obaw- wy­

buchu, Wezwana strai pożarną na czas jednak za­
pobiegła niebezpieczeństwu i przedsięwziąwszy ener­
giczną akcyę ratunkową, wkrótce ugasiła ogień. — 
«  oda mimo tego była znaczna, gdyż ac sl Oiwiek 
uratowano wszystkie ruchomości, należące no mie­
szkańców domu, budynek zupełnie prawie uległ zni- 
sac*enlu.

Psstrzelony przti pljsncŁO, Wczoraj wieczorem 
w Bronowicacn j kiś nieznany z nazwbbi, człowiek 
piiany postrzelił 15-letniego Jana Bujaka, syna 1 wło­
ścianina, z rswolwera bardzo niebezpiecznie. — Kula 
tratiła chłopca w pierś i utkwiła w płucach. Ciężko 
rannego, po udzieleniu |mu pierwszej pomocy przez 
Pogotowie, przewiczionu dc szpitala św. Łazarz*..

Zsnozni kradzież tytoni Cneguaj wiózł Franci­
szek Opydo znaczniejszą ilof 5 tytoniu z Krakowa Jo 
Myślenic. W drodze między Opałkowicami a Liberto- 
wem nieznani sprawcy, skorzystawszy-z jego nieuwa­
gi, wskoczyli widoczule z tyłu na wóz i zabrali z nie- 
gc 500 paćz iL „tabaka". Źąndarmeryi C z Opałkowic 
jest już na tropie sprytnych tych złedziei.

Kloszonkowoyi Wczoraj przytrzymała polieya 5-ciu 
kieszonkowców w różnyoh punl. ach miasta. I tak w 
kościele OO. Zmartwychwstańców przytrzymała po­
lieya na gorącyr uczynku kradzieży kieszonkowej 
Stefana Siarkowskiego i Adama Wonclewicza.

W pobliżu kawiarni „Esplanade" trzecu kieszon­
kowców rzuciło się na pewną panią, ooaliło ją na 
ziemię, poczem złodzieje wyrwawszy jej z rai. to­
rebkę poczęli nciekać. Zł idzie przytrzymał jednak 
żołnierz polioy,jy i od stn .il „pod telegraf1̂  Są nimi 
Józef Kasiarski, Stanisław Śigmund i Paweł Bo­
chenek

Groźny egloń powstał wczoraj rano około godz 7 
w domu p. Mitery przy ul Łagiewnickiej pod L 12 
w Podgórzu. Przyczyią ognia było wadliwe ustawie­
nie pieca, od którego zajęły się drewniane ściany 
domostwa. Na miejsce pozarn udała się natychmiast 
zawezwana strai podgóiawa, .tórej dzięa energicz-

wystawione nt widok publiczny przynajmniej 
na pi ecfąg dni ośmiu.

Jubileusz Towarzystwa Dziennikarzy polskich. 
Ze L w o w a  piszą do nas 
W niedzielę odbyto się w sali kasyna miejskie­
go XX. walne zgromadzenie Towarzystwa Dzien­
nikarzy polskich. Udzint czionków był niezwy­
kle liczny. Było to zgromadzenie jubileuszowe. 
Obrady zagaił prezes Kreohowieoki. Uchwalono 
niektóre zmiany sratntn. Wydi ;iUc A uchwalono 
absolutorynm. Prezesem wybrano jednogłośnie 
ponownie p. Adama Krechowieckiego, wicepre­
zesem Milsl;:ago. Po zgromadzenia odbył się 
wspólny objad.

Od. czenle Zjazdu hyylenistów. Z powoda 
przesilenia politycznego I finansowego I Zjazd 
hygienistów polskich, który miał się odbyć od 
20—24 lipci 1913 r. we Lwowie został odro- 
uzory i odbędzie się w tychże ssmyeb dniach 
w lipcn 1914 z niezmienionym programem. 
Mimo odroczenia prace przygotc waweze Komite­
tu zjazdowego nie nstąją. Osobr, którą biorą 
czynny udział w Zjtzdzle, zechcą streszczenia 
swoich odczytów lab referatów nadesiać najpó­
źniej do końca stycznia 1914 r. na ręce sekre- 
tsrea ZJnzdn Dra Bronisława Kaczorowskiego, 
l  wów, Chorążczyzna 22.

Szczodry „ukruinlec". W notatce pt. „JedeL 
* hajn-iczodrzejszych" donosi ukraińskie „Diło*: 
»^- Mysznga z Warszawy, który z zapraeowa- 
nych własną pracą pieniędzy ofiarowuje ooro- 
eznie na na-odowe cele ukraińskie wprost ksią- 
* 8 f którj Iw ten sposób w krótkim

stosunkowo czasie złożył hł publiczne uele kil­
ka dziesiątków tysięcy koron, pospieszył także 
na wezwani ,,na paschę dla Huenłów" ze sz4z*>- 
drym darem, B-dayiając na ręce komitetu ra- 
tnnkoweg:. przj tow. Silskyj Hospodar* kwotę 
1000 koron".

W tym wypadku p. Mysznga dat na cel 
humanitarny. Zwykle Jednak „książęca" Jego 
ofiarność — dodaje „Sowo Polskie — idzie na 
petity izue cele nkraińskie. Niedawno Jednak 
ies: ize, a to dopóki zbierał polskie pieniądze, 
z których zebrał graby majątek i dopóki po­
trzebne ma było poparcie prasy polskiej, p. My- 
szuga udawał Polaka. Obecnie udawanie jnż 
niepotrzebne i p. Mysznga, podobnie Jak I śpie­
wak Męciórki, stał się nkraińoem. GodzT się 
przypomnieć, że p, Myatuga „Jeden z najszezo 
drzejszyct Ukraińców, przed przymusowem 
wypełnieniem obowiązkn najświętszego dla każ­
dego uczciwego cztowieks, bronił się aż zapo- 
mooą gwałtu publicznego, z którego to powoda 
miał nawet zamknięte granice Anutryi, w któ- 
ryc(> grozitz ma sprawa karna.

Ku| leciwo tarnowskie a prztmye, kr^owy. 
Koło knpieokie" w Tarnowie 7amibi -r Lądować 

dom dla siebie i zwróciło się do redakcyi 
„Dentsohe Ban* eitnng* w Berlinie o wskazanie 
odpowiedniego architekty. Kedakcya tej gazety 
poleciła Koła kapieckiema zwrócić się do wie­
deńskich architektów. Wiadomość ta  nmieszuzo- 
n t  Jest w odpowiedriach redakcyi „Dentsche- 
Brazeitnng.

Nie wiemy właściwie, la s  nazwać taki po­
stępek Ko a kupieckiego. Czy głupotą, czy też 
ydowską bezczelnością.

Strajk górników na Górrym SLą«ku roasze- 
rra się ciągle. W sobotę — wedle relacyi pism 
górnośląskich — strajkowało jnż 86—90.000 
górników. Niektóre kopalnie skłaniają się jnż 
Oo ustępstw na n  »ei robotników. Wskotek 
strajki robotników akwallfikowsnjęb — pra­
codawcy aiywają do pracy w kopalniach robo- 
iników co dcpieio przyjętych, którzy nlngąją 
wypadkom.

Ne kopalni „Laura* pod Kutą Królewską 
zranionych zostało śmiertelnie trzech galicyj­
skich robotników, którzy chociaż niekwakifikc- 
wanl pracował! w kopalniach.

Bojkot W Królestwie. Najlepszym sprawdza­
niem pomyślnych rezultatów bojkotu w Króle­
stwie są, zebrania i wiece żydów, radzących, jak  
tema przeciwdziałać. Podczas ubiegłych dwóch 
dni świąt żydowskich rozprawiano w bóżnicach 
warszawskich — według gaz. żyd. — o bojko­
cie, stwierdzając, że „bojkot nie jest ruchem 

górnych 10.000* i że zamknąć oczy i przemil­
czeć tego objawu już nie można, ponieważ rnrh 
ten, a raczej bnrza dah się we znaki szerokim 
-rantwom ttnmn żydowskiego. Żydzi narzekają, 
ie miesiąc ubiegł}, przedświąteczny, kiedy k i-  
;dego roku su.ep}' żydowskie najwięcej targają, 
czekając nu teH targ prawie rok cały, w rokn 
bieżącym był bardzo zły. Klientele chrześcijań­
ski. zmniejsza się coraz bardziej.

Emigracya lybów. Według obliczeń „Nowe­
go Wremia* w ciągu ostatnich lat 12 wyemi­
growało do Stanów Zjednoczonych samych ży­
dów oLoto 1,130.000, wedtng obliczeń zaś ame- 
rykańekiagc generalnego komisaryatu immlgra- 
cyl, w -iągo roku 1912 przyrylo z Państwa 
Rosyjskiego do Stanów Zjednoczonych: 65.000 
żydów.

Rugi ivdów z KrólnpłwEl Rosyl. „lakra*
kowo niewielka.

Pogoda. Dnia 27 kwietnia termometr do- 
u ed l od -(- 10*0 do -)- 26'? 0, — uarometr po­
woli się podnosił.

Dnia 28 kwietnia o godzinie 7 rano stan 
barometru 743 5 mm, — termometru +  14*6 C, 
wiatr: północny.

u9j pracy udało się ogień stłumi.!: Szkoda stosim- ójuuw  2 nruiOSlWH i nm y* .
kowoP n“ wielka.  ̂ *  sosnow icka p isze :  P rzyk ł-d  Żyrardowa, gdzie

mieszkacy - włościanie gorliwie wzięli się do 
przeprowadzenia uchwały o wysiedlenie żydów 
uamieszkaJąeyoŁ granty włościańskie, odbił się 
i w Dąbrcwia a^mpatycznem echem. Mimo 
niepowodzenia przeprowadzanego Jnż raz wy- 
aiedleuia żydów z Redenu, dąbrowiacy nie tracą 
otuchy, że tym razem przy nailnych staraniach 
ndA im się rzecz pomyślnie dla gminy zała­
twić. Akcyę w tym fcieraaKn Już rozpoczęto.

Jak donosi „Russkoje Słowo" z rozporzą­
dzenia gubernatorb wydalonych zostaje z Rygi 
200 rodzin żyd^wfl ich. Sto z nlet ma bię wy­
nieść w torminie dwumiesięcznym, sto innych— 
w terminie półrocznym. Rodziny te mieszkały 
w Rydze od lat dziesiątków.

Nowe pismo polskie w Królestwie, w  Łom- 
powstaje nowe pismo tygodniowe polskie 

p. u. ,,Głos Łomżyński". Red akcyę „Głosu Łom* 
i  ń sriogo" objął p. Brunon NowM*-

Z  dziedziny wojskowości.
Nowe szkoły realne wojskowe. Rozporzą­

dzeniem ce arakiem i dnia 19 b. m. zostały 
szkoły kadeekte: w K r a k o w i e ,  w Marburga, 
w Koszycach i w Preizburga zamienione od r. 
szkolnego 1013—14 na w o j s k o w e  s z k o ł y  
r en  t n o.

' W najbliższym czrsie zostanie także rerzta 
szkół kadeckich zamieniona n szaolj realno, 
których vycnowańcy będą nez^ez*!! do Aka- 
demij wojskowych przed otrzymaniem stopnia

Kronika zamiejscowa.
Konkurs na nowy gióach Uniwersytetu

lwowskiego obesłano niezwykle licznie. Ogó* 
łem sąd konkursow y rzyjął 32 prac nade­
słanych -z§ Lwowa 1 Krakowa, oraz 7 dolą 
czocych dużych modeli, odtwarzających przy­
szły gmach Uniwersytetu wraz z kościołem
św. M ikołaja i Biblio te ku uniwersytecką. __
i ’ I m y  ‘ roz es.-ono Już w auli Politechniki, 
k tó ra  ledwie starczyła na pomieszczenie kil­
kuset tablic rysunkowych Sąd konkursow y, 
k tó ry  Jul od kilku dni pracuje codziennie 
nad rozpatrzeniem  się w planach.

Obrady sądu, k tóry  w postępowaniu swem 
trzy h* się ściśle red ls zasad konkursów  
arcaitpktonicsnych, opracowanych przez „Kolo 
architektów  polskich we Lwowie*, trw ać  bę­
dę — Juk się spodziewać nale ;j J®sscze 
około 3 tygodni, poczem iryn ik  rozstrzy­
gnięcia konkursu  kędzie natychm iast podany 
do publicznej wiadomości.

Wozystkle nadesłane na konkurs prOjOk^, 
będą niezwłocznie po ogłoszeniu w yroku sądu

MAGAZYN MEBLI
w Krtkw io przy ul. Slawkcwskisj L  10

(a^nsoiw Qnad*(IeVslii\ Skład tapet na sezon 1913
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oficerskiego. W ten  epoBob pono n  naukowego 
wykształcenia oficerów armii aobtr. aeko-we- 
>, , n u e ]  snacinie nią podnieBie.

7 ar.flll. „Milltaerische Rorr." donosi, ie  z 
dniem 1 m aja b. r. utworzone będą k  o m e n d > 
p 1 a  c n w garnizonach : W i e n e r  N ^ M a t a d t ,  
V i l l a e h .  O e d e n b o r g ,  r U m o ,  C z e r n l o -  
w a r  S t a n i s ł a w ó w  i R o r e r e t o .  W ty® 
samym czasir mianowani będą oficerowie s ta ­
cyjni dla itacyj: K e o z k e m e t ,  R a a b , K a r I -
s t a d t  i B r n n  B«k.

Nowa kula karaomowa. 2  Paryża donoetą, 
ie  i  polecenia m inisterstwa wojny dokony­
wane -  obecnie próby z nową knlą karabinową. 
O prónach tych, podają dzienniki tamtejsze, 
uosegóty na tępojąee. N»wa kola frseb ija  z 
łatwusc na odległości 1200 metrów p ty  sta­
lowe i ‘boś. 1 centymetra, gdy tymózisem obe­
cnie a ły w a ta  kula nie mogła P” 6b!(S tabieJ 
płyty na  odległość 600 metrów. Mory kamień- 
ne przer-ywa nowa ka la  n . wylot. Na p.ó.bą 
strzelano do lokomotywy. N. wa  kun* przebita 
■nt]dojącą się na prsodsie lokomotywy płytę
s^ io a  grubości 1 V* eeu,,ym6tra 1 P°^ i,a 
bi BtoBZen'- wewnątrz kotła. Przedziurawiła 
natrę! s t .  ową powłokę granatu, wywołując przez

10 Opuszczenie "na wodę „DulHa". D >a 24 bm. 
aostat eruszcsony na wodę w Castel-amare w 
obecnośo. pary królewskiej szósty dreadnought 
włoski —  „Duilio?, o którym Jeż poprzednio 
daliśmy wzmiankę. Asybtowały terno ak t wi 
w y k o ń c z o n e  Ju łd readnonghty : „Dante Allighk- 
r i“, „Umberto", „SIcilia", „Sardegnab i „Carlo 
Alberto“.

Nowy dreadnonght długi Jest na 168-96 m, 
szeroki 28 m, zannrzs się w wodę na * 4 0  m, 
pojemności m a 22.400 t. Uzbrojenie jego skła­
da się z 13 dział kalibru 30‘5 cm, z 16 kalib. 
15*2 cm, 44 ka*ib. 7 6 cm i 3 aparatów do pu 
szczania torped.

Ze iwlata katolickiego.
Kurs katechetyczny w Krakowie. Z w iązek 

galicyjskich XX. K atechetów , zachęcony przy­
kładem i pow odzeniem  o ita tu ieg o  k u rs u  k a  
tech y c iu eg o  w Wiedniu, postanow ił u r r  • Izid 
tak o w y  dla po lskich  kapłanów , k tó rzy  i 
czają relig ll w  szkołach.

K urs ten  odbędzie się w piei wszel poło 
w ie listopada 1913 r. w K rakow i- I po irw a 
4  dni, O m aw iane będą zarow no spraw y nau 
czania Jak w ychow ania re lig ijnego w  szko 
lach średnich, ludowych, w -azialow ych I do­
pełniających. Tym czasow y L oraltet purozu 
m iał się Już z kołam i katechetycznem i w  Ga 
licyi, K rólestw ie i Poznańskiem , ułoży* tb- 
m aty  do dyskusyi i zapew nił sobie re fe ren ­
tów . P race  przygotow aw cze li s icze  przea 
w ak acy rm  będą uhońc znns i nls.bawsm ogło- 
g iony  zost&nfe dokhdnio jszy  toru iin  ij&zdu, 
szczegółow y program , w aru n k i I udogodnie­
n ia  dla uczestn ików . K om itet nie w ątpi, że 
kurs, k tó reg o  sam i XX. profesurow ln się  do­
m agali, oaczuw ąjąc jego potrzebę, „ idzi po­
w szechne za in teresow anie I sprow adzi no du ­
chowej sto licy  P o lsk i m nogich uczestn ików  
z k ra ju  i z poza kordonu.

Bohaterska śmierć. Londyński „Times" do 
nosi, ie  w miejscowości angielskie) O n g a r 
odbyło się uroczyste odsłonięcie w itraiu, umie- 
uczonego w oknie kościoła katolickiego na 
cześć p ra c u ją c e j Tam przez im  osm ta p la n a  
katolickiego, X. Tomasa B y l e s  a, którj zsirj.l 
w pamiętne] katastrofie „Titanica". Dzienniki 
angielskie opisują z tego powoda bohaterski 
zgon tego prawdziwego ełngi bożego. Gdy o- 
* ret uderzył o sksłę lodową, biss aro X, B y- 
l e s s ,  aby się ratował. Odmówił stanowczo, 
mówiąc: „Mój obowiązek je s t tn tej, dopóki 
choć jedni, dnsza Jest n a  pokładzie". Naoczni 
Świadkowie, ocaleni z Latastrofy, stwierdzają, 
i e  do ostatka m oiur b^to widzieć i  daleka X 
P y l s i a ,  jak  udzielał rozgrzeszenia klęczącemu 
ludowi.

Oaznaczenle Psiaka. Na konkursie między 
narodowym, połączonym z wystawą fotografii 
w Berlinie, rządzonym przez słynną firmę Ga 
raerf — o tn y m sł p. Jan  M a i i s z, k.rrow nik  
krak. Zakłada fotograficznego Juliusza Mu na— 
za prace artystyczno-fotograficzne medal złoty 
wraz z dyplomem honorowym.

Na owej wystawie znajdowało się przeszło
10.000 prac fotograficznych.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
W auli L szkoły realnej prz> ul. Studenckie], god* 

6 wteozorem. Wblęp 10 h.
Dnia 29 30 kwietnia Proi. Di Antoni Mikulski 

„O Tadeuszu Czackim". (2 godz.).

Keicrtnir testra aiejekiege wBrakowis
Poniedziałek. „Tnjeizmicay DŁema“.
Wtorek. -Bocian", 3 akty ouwipcznę] komedyi, 

napisał i  opolu Kampf. (Występ Ireny Julikiej).
droda. AElawena i Selisetta , pownat dr, luty 

einy w  5 aktach ( u  obrazach) M. Maetarllnka. (Wy 
step iteny Solskiej).

Czwsrtei' popoł. 1) „Grube ryby", komedya w  i 
aktach M. Bałuckiego. __

21 Klasyczne tańce. Występ Jani Pol-Dolinskiej, 
młodoclanęj tancerki klasycznej. Oeny zniżone do po- 
Iowy.

Jswartek wieczór. „Pani łj słoneCznlWem'1. Try 
ptyk iTona VoJnoYio’a, przekład sH. a tbanoourt de 
FranquavUe. (Występ Ireny Solskiej).

Piątek. „Bocian*. (Występ Ireny- Solsl lej).
Sobota popołudniu. „Wesele". Ceny zniione do

POł°SŁbota wienór. „Beairii Oenol". (Występ lr n̂J 
Solskiej). .

Niedziela popoł. „Taniec Czynowników". — CeDy 
Biiiione do połowy.

Niedziela wleozór. „Jada: z z Kariothr
Poniedziałek. „Trylogia p. t Zygmunt August . 

Csęić L „Królewski Jedynak ‘ komedya w 5 aktach, 
nanisal I „ayan Rydel Ceny popularne.

Wtóre! „Trylogia p t Zygm im August*. Część 
IL „Złote wiŶ y“, dramat w fi aLtaoh, napisał Lu- 
oya i R ydel Ceny popularne.

Środa, „Trylogia p. t  Zygmunt August". — 
Ozęść UL „Ostatni", dramat w fi aktach, napisał 
LbCyan Rydel. Ceny popularne.

Teatr świetlny „Ucleoha" Starowiślna 16.
Od wtorku dnia 22 bm. począwszy a i do odwo-

Reinbardtowskiego teatru. Dramat grany w Wiedniu 
dotąd bezprzestannie ICO razy.

Codziennie trzy oddzielne przedstawienia o godz. 
4, 630 i 8-30.

Legitymaoye ważne w piątek i poniedziałek.

Ze sportu.
W  niedzielę potykał:, się „Craoovia“ z bial­

skim klubem sportowym i zwyciężyła w sto­
sunku 2 do 1. W pierwszej połowie gry prze­
waga „Cracovii“ byia znaczna, a zwłaszcza 
środkowy napad gra1 doskonale, w drugiej po­
łowie wystąpiła ogólne zniżenie i gra była dość 
bezplanowj — prsy kilka bardziej zajmujących 
momentach. Tempo gry było po obu stronach 
bardzo szybkie.

Nowy rekord lotniczy Lotnik Gilbert doko­
nał tymi dniami wspaniałej podroży nadpo- 
wietrznej. Rozpoeiątrszy swój lot w Villacoublay 
pod Paryżem o 4 rano wylądor ał tego samego 
dnia o 6 wieczór w Medina del Ca-ipo w Hisz­
panii.

Medina del Carapo znajduje się w Linii pro­
ste] o 1020 km od Par] ,a. W rzeczywistości 
droga lotnika, który ieolał na Biarritz i Titto- 
ria, a następnie imnszony był do zakrętów ce 
lem omin’ęcia Pireuei była nieco dłuższa.

Pierwszy to ra i odległość tak znaczna, zo­
stała przebyta między wschodem a zachodem 
słońca jednego dnia. Gilbert zatrzymał się po 
drodze tylko jeden raz w Vittorła o 800 km 
od Paryża.

Zdobywa on następujące rekordy: Rekord 
najdalszego lotn bez z a tr z y m a n ie  się: Viłlacou 
blay—Vittoria 800 km (Dawny rekord, posta­
wiony również przez Gilberta Pary i —Lyon 400 
km). Rekord najdalszego lotu w jednym duin : 
Villaoonblay—Medina del Csmpo, 1100 km, 
Dawny rekord: Daucourt, P a ry ż—Berlin (895 
km).

Nadmienić Jeszcze należy, że Gibert odbył 
dro ;ę do Yittoria w 8 h 28 min., a do Medina 
del Campo w 13 h 53 min. Najszybszy pociąg, 
knrsnjący na tej linii, t. j. Sfld Kxpreas, po 
trzebnje do przebycia tych samycb^odległości 15, 
względnie 21 godzin.

nmla

„Drugie życie fi
(Der Andere)

dramat Pawtu Lindana w ft częściach. W główn jj 
roli występuje Albert Basse: mann, słynny artysta

Z teatru.
„Bocian" sztuka w 5 aktach Leopolda Kampfa.

A utor „Bociana" był krakowianinem , a Jego 
utwory grana były dotychczas w Paryżu, 
Berlinie i... Nowym Jo rku , po francusku, 
angielsku i niemiecku. P ie rw s i  jego sztuka 
• W przededniu« była podobno napisana po 
polsku, nie aostała Jednak przyjęta na bcenę 
krakow ską, — a może nie była cenzuralną, 
ze względów politycznych. Kampf zniechęcony, 
i jak  W ogóle ludzie Jego rasy, — ni3 dość 
silni -> zżyty i  krajem  rodzinnym, — wyje- 
rh ił  do Niemiec a następnie do AmeryLi, 
gdzie Jego dram at giałdo^wy „Napoleon Ulicy 
miał wielkie powodzenie. Tam spotkał go 
dyrektor paryskiego teatrzyku  „des A rts" 
i nabył *w przededniu*, > o francusku „le grand 
Solr", aby go wystaw 6 300 razy z rzędu 
w Paryżu 1 Dla młodego i dotychczas zupeł­
nie nie znanego autora, Jbył to sukces olśnie­
wający. Kampf napisał potem jeszcze dwie 
sz tuk i: „Boclsua" i „Ninę" i um arł młodo 
przed p iru  miesiącami w K ukow ie

Tych kiika słów z życia au tora były po­
trzebne także dla lepszego zrozumienia jego 
spadku literackiego. Brak mu jednego z nuj 
ważniej szych i najwyższych czynników i ró r-  
ófcośr-i artystycznej: własnej gorąco ukochanej 
Ojciy*ny. Bo kosmopolityim , k tó ry  jest zawsze 
przedewesystklem objawem oschłości uczuć 
i brutalnego egoizmu, nie może być nigdy 
źródłem natchnienie i dlatego wielki a rty sta  
nie może być kosmopolitą. H istorya litera­
tu r  całego świata potwierdza tę  tezę całko 
Wicie

Sztuki Kampfa mają właśnie specyalny 
charakter międzynarodowy, k tó ry  wprawdzie 
ułatwia im dostęp do scen światowych, ale 
odbiera Ina także wdzięk rodzimości i etno­
graficznej, — Jeżeli można u.';yć tego wyra­
żenia, — oryginalności. Jei-t to  ujem na s tro ­
na niepospolitego talentu  tego p isana , który  
zresztą um arł zbyt młodo, aby dać rzetalną 
miarę swej artystycznej wartości.

W „Bocianie" studyuje autor zagadnienie 
psychologiczne z zakresu kobiecego życia 
erotycznego. Boh&tBrka sztuki Nova, — imię 
zapewne eymboliriae,—po przeb/ciu pierwszej 
aiefortunnej próby pożycia małżeńskiego, 
pragnie być tylko m atką; — instynk t m a­
cierzyński idzie u ulej w parze ze w strętem  
do małżeństwa. Chce należeć do mężczyzny 
tylko po to, aby mieć dziecko 1 wybiera so­
bie do tej funkcyi głośnego lotnika Rober 
ta, k tó ry  na swej maszynie, nazwanej „Bo 
cian" odnosi zwycięstwa na różnych konku r­
sach lotniczych. Osiągnąwszy swój cel, posta­
nawia N ora opuścić Roberta na zawsze; 
w chwili jednak, gdy dowiaduje się, źe Ko- 
b e n  zginął przy upadku z aeroplanem, bu­
dź się w  mej ,;wan.)« u  uczucie dla niego, 
a ponieważ wiadomość o wypadku była fał­
szywą, sztuka kończy się prawdopodobnym 
szczęśliwem małżeństwem.

Doktryna Noyy up.-Ja z chwilą, gdy po­
znaje prawdziwą miłość. Je s t to  zupełnie 
proste i naturalne, a 'e  w takim  razie traci 
swój główny walor próba i n o ra  wprowa­
dzenia nowego „wyzwolonego" tynu koi.ie 
ty. Nova Jest podobną o wszystkich .kobiet 
pewnej sfery społecznej, z tym tylko do­
datkiem, że tyka dogmatyczna d l i  nie] nie 
istnieje. Zresztą cale jsj otoczenie, z wy 
jątkiem  starej niańki, — figury zupełnie sza­
blonowej, hołduje tjo ryom  wolnej miłości, 
wobec których iednak autor zachowuje wy­
raźny obiektywizm, będący wOgóle cechą 
jego stosunku do sztuki.

Stwarza on sytuacye I kreśli charaktery 
objektywnie i abstrakcyjnie — jak  obserwa 
to r badający bezstronnie pewne środ^wie! o 
i pewne psychologiczne ąjawiaka. Je s t to 
u autora dramatycznego zalela wielka i rzad­
ka, będąca zwykle znamieniem prawdziwego 
talentu.

Kompozyeyi „Bocianą" możnaby wiele za­
rzucić; akcya je s t rozstrzelona na epizudy 
nie dość harmonijnie powiązane, przedmio-

towość obserwacyi zmienia się czasem 
w sztuczność, typy z paryskiej cyganeTyi 
wprowadzone do cztuki, kobieta-lokarz, stu  
dentka, muzyk, m alarz itp. są przeważnie 
binaine; mimo to  sz tuka  je s t zupełnie in te ­
resująca i porusza zagadnienia drażliwe i 
skomplikowane, śmiało ale bez jaskrawości, 
a dyadog jes t praw ie zawsze bardzo żywy, 
naturalny i swobodny. Nie je s t to  może 
w ielka rewelacya, ale bardzo obiecujący za­
datek  na przyszłość — niestety już zam ­
kniętą.

Atmosfera m oralna i tow arzyska sztuki 
jes t nam obca i razi dość silnie nasze t r a ­
dycyjne i wrodzone pojęcia. Je s t to jednak 
egzołr im  wynikający z wew nętrznego kos­
mopolityzmu m to ra  — a nie z jak itjś  fał- 
azywej lub przew rotnej tendencyi.

Grano „Bociana" bardio dobrze we wszy­
stkich rolach. Pani Solska subtelnie 1 inteli­
gentnie wycieniowała rolę Nowy. Obok niej 
pp. Bończa, Kosiń'i'-i, Solski, panie: Pytliń- 
ski, Regerówn i I Czaplińska, przyczynili się 
niemało w yborną grą do powodzenia sztuki.

Morderstwo ks. Druckiego- 
Lubeckiego.

Onegdaj odbyła się w Teresinie eksporta- 
cya zwłok zamordowanego księcia na dwo­
rzec, kolejowy, — skąd przez W arszawę 
przewiezione będą do Grodna.

Trumnę wśród ulewnego deszczu nieśli 
naorzemtan przez całą drogę oficyaliści s k a r­
bowi. Pociąg ze zwłokami księcia wyszedł z 
Teresina o godz. 3 m. 14 pu południu. Po­
ciągiem tym również wyjechali: cała rodzina 
książąt Druckich Lubeckich.

Po przybyciu pociągu ną stacyę tow aro­
wą W arszaw a-kallska wagon ze zwłokami 
księcia odczepiono 1 koleją obwodową odsta­
wiono na stacyę W arszawa kolei nadwiślań­
skich, skąd wyruszył do Grodna.

Wczoraj w .Szczuczynie wileńskim odbył 
się pogrzeb w podziemiach kościoła .miejsco­
wego.

W Teresinie bawią w dalszym ciągu 
przedstawiciele władz sądow o-policyjn/cb.— 
Dopytywani są okoliczni mieszkańcy, czynie 
widzieli w pobliżu Teresina tajemniczego 
„pana w czarnym palcie".

Władze zażądały od zarządu kolei war- 
szaw st o-wiedeńsklej przesłania biletu ki. II, 
za k tórym  o godz. wpół do 5 popołudniu 
przyjechał z Teresina do W arszawy w ubie­
gły poniedziałek ów tajemniczy pasażer, do­
mniemany zabójca ks. Druckicgc-Lubecfciego. 
D u .Pledaiano się, że ów pasażer zaraz po 
oddaniu biletu szwajcarowi poszedł do te le ­
fonu autom atu i połączywszy się z jakim ś 
numerem, zażądał przygotowania kąpieli, 
gdyż zaraz wyjeżdża z Warszawy.

Z drugiej jednak  strony  należy zanotować 
p » os kę, że natom iast w Błoniu, z k tórego 
miał pociągiem następnym  wyjechać ord. 
Bisping, nie sprzedano na tbn pociąg ani je­
dnego biletu klaoy drugiej.

Ja k  dotąd, nie zdołano natrafić na żader 
41 id owych dwóch z waszecla ubranych lu 
dzi, k tó icy , według wyjaśnienia ord. Bispin- 
ga, zawiązali z księciem w parku rozmowę 
i byli przyczyną, że książę nie odwiózł swe­
go gościa ni stacyę, a przecież trudno p rz y ­
puścić wprost, aby w parku-lasku, ogołoco­
nym % liści, n ik t z licznie rozrzuconych na 
całym prawie terenie robotników, leśników, 
dziewcząt sadzących krzaki, służby pałaco­
wej — nie r»uważyl błąkających się przyby 
suów, tak, jak  zauważyli Idącego samotnie 
na stacyę ord. Biapinga, którego później 
przechrzclli ni „błąkającego się pana w czar- 
nem palcie".- Stiąd przypuszozenie, że mordu 
mógł dokonać tylko ktoś z osob, których o- 
bocność w parku  była rzeczą naturainą i 
dlatego to  zapewne władze śledcze tak  sta­
rannie 1 w ielokrotnie badają służbę pała 
cową.

D?irl umniiicsiif
Z wiedeńskiej giełdy. Zniłenie dyskontu. 

Inicyatywa państwa w galicyjskim przemyśle 
naftowym Bank Przemysłowy w Budapeszcie.
Wiadomość o zdobyciu Skadaru i spodzie­
wane wycofanie się m ocarstw  i pozostawie­
nie Austryi przeprowadzenia dalszej akcyi 
z Czarnogórą, spowodowały znowu zamie 
stanie na giełdzie i znaczny spadek k u r 
sów.

KUiSy ak^.yi kredytowej spadły z 624 na 
621. Akcye koiejowe z 722.90 na 717 50. — 
Lombardy ie  127.75 na 124 75. Alpiny ze 
1021.25 na 1014. Akcye Skooy 840 na 831.60 
R en ty  uciBrpWy również, majowa 3 5  hal. 
z lutego 45 hal., austryacka złota i koro­
nowa 40 hal., w ęgierska złota i koronowa 
50 hal. Obecnie nastąpiło pewne uspoko 
jonie.

Z i przykładem Banku Agielaklego, k tó rj  
zniżył dyskont do 3Y« procent, jak  donoszą 
z Paryża ma nastąpić również zniżenie sto­
py dyskontu w Banku francuskim  z 4 na 3*/. 
procent, „Narodni L sty" i „P ester Lloyd* 
nie czynią nadziei znaczniejsze] zniżki dy­
skontu w Austryi. Sceptyczne zachowanie 
się gensrulnego sekretarza P rangera i jego 
wzmianka, „te  o zniżeniu na razie nie mo­
żemy nic powiedzieć" upoważnia powyższe 
pi*una do tw ierdze aia, że zniżka wyniesie 
tylko pół proc.

Z Nitkowa donoszą do „Neue Fr. Presse", 
źe państwo zam ieć a rozpocząć zuaczne wier­
c e n i  na swych terenacn naftowych. Ropa 
w Bitkowis m a wielką zaw artość benzyny 
I z :  wzglądu na to, państwo chce we wła- 
s -yn. rarzndsie rozszerzać dotychczasową 
prodnkcyę b mzyuy. Nadmienić należy, Le zi 
ropę bitkow aką plai ą 1950, pode: i ł ,  gdy 
ropa z Innych kopalń kosztuje obecnie tyl­
ko 9 6  h.

W Budapeszcie odbyło się walne zgroma­
dzenie tamtejszego Benku Przemysłowego, 
na ztórem  post; now i ono zniżyć kapitał .ak­
cyjny i  Ki i pól mil. lf na 6 I pół mil. K. 
Zarażeń polecono Dyrekcyi przeprowadzenie 
odpisu znacznych s tra t. Je s t naazieja, że

realne zbilansowanie umożliwi w korzy - 
stnlejazeJ dobie wynagrodzenie tych s tra t.

E. W.

Krytyczni ctnila.
(Telegram* „Głom Narodu" i  dnia 28 kwietniu)

Wiedeń (Teł. wł.) Sytuacya doszła dziś do 
najwyższego napięcia. Nowa nota A ustrc- 
W ęgier domaga się, aby konfereneya londyń­
ska powzięła natychmiast decydujące postano­
wienia. M ocarstwa m ają wi ewać Czarnogórę 
do opróżnienia Skadaru, k tó re  powinnr na­
tychmiast nastąpić. Inaczej powinny m ocar 
stw a podjąć akcyę wojskową. Dzisiaj zapadną 
w Londynie decydujące uchwały, których sku- 
tk i ujrzym y za k ilka  dni.

Ikoya na własną rękę.
Wiedeń, (TeL wł.) W tutejszych kołach 

dyplomatycznych obiega pogłoska, że Au- 
stro-W ęgry pragną, aby dzisiejsza to n fe ran - 
cya ambasadorów w Londynie nie wydałare 
zultatu, gdyż wtedy będą mogły natychmiust 
podjąć akcyę na własną rękę.

Warunki Austro-Węgler.
Wiedeń. (Tel. wł.) P r. Berchtold w sobo­

tę  wieczór cyrkularną notą* zawiadomił mo 
carstwa, Jakie wnioski poczynią Austro* Wę­
gry na dzisiejszej konferencyl ambasadorów. 
Austro-W ęgry uznają blokadę brzegów czar­
nogórskich, za niewystarczającą. Hr. Berch­
told pragnie, łby m ocarstw a wezwały króla 
Mikołaja do natychmiastowego wymarszu ze 
Skadaru. Gdyby zaś to  wezw&nie odrzucił, ma 
dzisiejsza konfereneya zaraz powziąć odpo­
wiednie postanowienia.

Gdyby dzisiejsza narada ambasadorów 
nie wydala rezultatów , albo gdyby m ocar­
stw a chciały sprawę odroczyć, Austro Węgry 
podejmą natychmiast akcyę na własną rękę.

Gzfcraogóra przeciw Austryi.
Wiedeń. (Tel. wł.) Nadeszły tu  wiadomości, 

że ks. Daniło r u s z y ł  z p o d  S k a d a r u  ze  
z n a c z n ą  s i ł ą  C z a r n o g ó r c ó w  n a  p ó ł ­
noc .

Niezależny książę Albanii.
Wiedeń. (Tel. wł.) Z dobrze poinformo­

wanego źródła dowiadujemy się, źe S kad rr 
isto tn ie nie został zdobyty w walce, ale 
wydany wskulek konferencyl Essada baszj z 
Czarnogórcami i Serbami. W iadomość ta, k tó ­
ra  się pojawiła już dawnie], obecnie została 
w zupełności potwierdzona. P ak t zaw arty z 
królem  Mikołąjem polegał na tern, że Essad 
basza wycofał z walki wojska albańakle, w 
zamian za co Czarnogórcy zajęli twierdzę. 
Fs.sad basza ogłosi się niezależnym księciem 
Albanii, a Drina ma stanow ić granicę Albać - 
ską od Czarnogóry

Paryż. (Tel. wł.) „Tsmps" douoai, że Eł- 
sad basza oddał okadar Czarnogórcom na 
podstawie ugody, mocą k tórej zostanie o 
głoszony ks. albańskim. Rosya w ita tę  akcyę 
przyjaźnie, jako sprytny cw rot prceciw Au- 
stro  Węgrom.

Zanach na republikę.
Paryż. (T. B.) „Ag. H&vasa" donosi z 

L i z b o n y :  na przedmieściu A ł c & n t a r a  
eksplodowały dwie bomby. Skonsjgucw aiio 
wojsko. Bardzo wielu obywateli, k tórzy na­
leżą do stow arzyszeń mających ua celu obro- 
oę republiki, pilnują wojsko. Generał F a u  
s t o  G u e r d e s ,  dwóch kapitanów  i trzej po­
rucznicy zostali aresztow ani. Nastąpią dalsze 
aresztowania. W ojska otrzym ały surow y roz 
ka* stania w pogotowiu, tak  zamo załogi 
okrętów  wojennych. U wejścia do koszar 
5 go pułku piechoty znaleziono cztery bomby.

Krążownik „Almirante Reis" otrzym ał 
nakaz, by się przygotował do rychłego od 
jazdu. Słychać, że przewiezie on areaztowa 
nych do koloni], gdzie odbędzie się nad nimi 
sąd wojenny. W c.«* j  Portugali! panuje 
zresztą spokój.

Paryż. (T. B.) „Ag. Hayasa" donosi z L i 
z b o n y : Rząd, k tó ry  był Informowany o o- 
s t a t n i e j  a g i t a c y i  m o > a r c h i s t ć w  w 
z w i ą z k u  z i .  zw. e k s t r e m a l n y m i  s y n  
d y  k a  1 i s t  y c z n y m r e p u b l i k a n a m i ,  
przedsięwziął wszelkie śrudhi ostrożności.— 
Podczas nocy nastąpiło kilka wybuchów 
bomb. oraz słyszano pojedyncze strzały. P ra  
wdopodobnie ty ły  to  sygnały do rozpoczęcia 
przygotowywanego ruchu. Grupy, k tó re  się 
zebrały przed koszaram i został) rozprószone 
przez zwolenników par yi republikańskiej 
przy pomocy pollcyi 1 żandarmeryl. W wielu 
domach znaleziono opaski na ramiona, k tó re  
miały widocznie stanowić odznaki. Miasto ma 
wygląd zwykły. Publiczność dowiedziała się 
dopiero z gazet o tern, co zaszło. Jeżeli i- 
stotnie przygotowywanym  był jak iś ruch, to 
nie powiódł on się. Z m iast prowin syonal- 
nych nie ma żadnych wiadomości o wybuchu 
niepokojów.

Dr Bobrzyński oświadczył, że stanowczo ob­
staje przy wniesionej dymisyi.

Odznaozenle Dra Bobrzyfisklegc.
Wiedeń. (Teł. wł.) Dowiadujemy się, że dy- 

mizya Dra Bobrzyńskiego nai t r ,  w najbliż­
szych dniach. Dr Boorzyński otrzyma wysoki 
order 1 odręczne pismo cesarskie.

Snbskrypoya. pożyczki anstryacklej.
Berlin. (T. B.) Subskrypcyr na 41 pół pro­

centow ą pożyczkę auztryacką miała zadawal- 
iiiający przebieg. Przeszło połowę kw oty emi­
towanej subskrybowano przez „SpcrstUcke",

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie gielrT by­

ło dzisiaj bardzo złe z powodu politycznej 
sytuacyi.

0 wolność Ojca śv.
Rzym.(T. 5.) „Osservatore Romano" ogła­

sza przemówienie biskupa T o l e d o  i sek re­
tarza  stanu M e r r y ' e g o  d e l  T a l  i  oka­
zy! przyjęcia pielgrzymów z dyecezyi T o ­
l e d o .

Biskup omówił położenie Papieża i o- 
świadczył, ze pozbawiono Kościół wolności i 
własności, a naw et ośmielono się odebrać 
Papieżowi wolność; czyniąc zeń więźnia w a­
tykańskiego. Biskup protestow ał przeciw tym 
nieznośnym stosunkom  i wśu iadczył, że je- 
dynem rozwiązaniem Jest zupełna niezawi­
słość Stolicy św.

Sekretarz stanu M e i r y  d e l  Va l  wyra­
ził w odpowiedzi radość z powoda przemó­
wienia biskupa, k tó ry  mówił Jako wolny syn 
Ameryki. Słusznie żądał dla Stolicy św. tego, 
czego wolnemu Kościołowi potrzeba. Jestem  
szczęśliwy, mogąc stwierdzić, że położenie 
Ojca św. obchodzi nietylko Jeden naród, ale 
cały św iat i rzeczywiście niemożna zgodzić 
się na to, aby Stolicę św. I ioj położenie e- 
sądzano tylko z pnnktuu widzenia jednego 
narodu, gdyż Jest ona przedstawicielką Boga 
a więc własnością cgoluą.

Franoya a tmaLce Tnroyi.
Paryż. (T. B ) J a t  słychać program  rządu 

francuskiego d l a  m i ę d z y n a r o d o w e j  
k o n f e r e n c y l  a m b a s a d o r ó w  obejm uj: 
4 punkty :

1) dotyczy turecMegc długu państwowe­
go, który ma być objęty przez federmry(;

2) dotyczy gwarancyj dla wierzycieli Tur­
cy! na wypadek, gdyby ten  udział nie został 
natychm iast gotówką wypłibon

3) dotyczy koncesji udzielonych przez 
Turcyę 1 sprzymierzeńców w anektowanych 
krajach;

4) dotyczy żądań pieniężnych pańa w bał­
kańskich

Przewóz *oJgfc tnreokteh.
Konstantynopol. (T. B.) J a s  słychać Gre- 

cya zgodzili sią na tranzport 15000 ludzi ar­
mii zachodniej tureckiej na włoskich okrę­
tach do Konstantynopola.

Lot BerUn-Warsztwa.
Villa Coublay. (T B.) Lotnie; A n d e r n a r r  

i L e t o r t  wznieśli się dziś o w pół do 5 sj 
rano do lotu B e r l i n - v V a r s z e w a .

PrzyJeobeD £o Krakowi.
HOTKl. FRANGUSKL Hr. Kdwardnwir Myoiekcr 

l Górki, hr. Józef Zrłuaki z Iwonit ut, Dr Bronisław 
Poi*jok z Eunbon., (Jie iłrw Podlewski r So inowleo, 
Dr Hugc Strońskl z Berna, Flora Błeszyńska z Sar­
nowa (Król. Polskie), Leon Fyroozyński ze Lwowa, 
Sianislaw Szymański z Zawiercia, Janowie Brtękow- 

:y z Wiśnicza, Dr Jan Krauzi ze Lwowa. Józefowie 
R9inlowie z Wrocławia, Mtur Falter ze Lwowa, Jan 
Rrzcstowski z Sosnowe Maryna Kaczyński ze Lwo­
wa, Juliusz Ross. z razu- Stefan Fournal z Parysi, 
Ludwik Koral z Łodzi, Marcia Morgenthau z Lr 1] 
dynn, Heniyk Moysse. z Paryża, Arturowie Wobro 
wie * Dobczyc, Alfrrd Zoffalf Zakopanego, Zygmunt 
Kamieński z SospowcL, Dr Wilhelm osenbei -e  
Lwowa, Alfred FrenkI z Przemyśla, Wincenty Ruli- 
Lowski z Miroz (Król. Polskie), Zygmunt Goircyński 
z Brzeźnicy.

HCTEL ANGIELSKI PIERWSZORZĘDNI', nr-y 
ulicy Warszawskiej 1. 7 w pobliiu P o m n ilJ a g ie łły  
i Akademii Sztuk PieknycL. Pokoje od 3 K 60 L na 
dobę. Elektryczne oświetlenie. Centralne ogrzewanie 
Lift. Usłngi pierwszorzędna.

Jerzy Malinowski t  Wai sawy, Zygiauut Kar­
czewski i. Ptoo-ca, Ka cl Karpiński i Kąlls: a, Telesfor 
Piwniokize Staszowa • -d on  -kie), Czesławowie Słom­
kowa cy z Lukowa (Siedieokie), Eug :niuszovie Sto- 
kc wsoy z Cieszonowa (Piotrkowskie), Julian Świder­
ski z Lipna (Płockie), X. Walery Dembski ze Lwowa, 
Marya Chrzanowska ze Zmerynk1 (Podole Re- ). Kor­
neliusz Zawiliński z Będzina {Król. Polskie), Dr Hen­
ryk Weissmann z Wiednia Napoleon Lot u :h i  F- 
peries (Węgry), Karol Kisely i Rudapfc-*.ta, ł .p. Rn- 
uolf ichmis-io- i  Borku Fałęckiego, Marya tzajowa  
z Niego ici.

Telegramy.
(Telegram ] ,Q łu»u Narodc * l dn!^ 28 kwietnia)

Ważne andyenoye.
Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz przjjął na go- 

dzinnem posłuchaniu wczoraj w pi ludnie na­
stępcę tronu, oraa szefa sztaba general­
nego.

DrBobrzyńsal n hr. Stnergkha.
Wiedeń. (Tel, wł.) W czoraj konferował 

nam. Dr Bobrzyński z hr. Stuejrgkhien. o 
sytuacyi, wytworzonej wyborami «o Sejmu.

Nadesłane.
Za artykuły  w tej rubryce R H akcyt. nu 

przyjm uje żadnej od )«wled*i*luolol,

Z kon ik iem 
myd ło  l i ! iowe

nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego 
pielęgnowania kóryj piękności. Cotblel isma 

z nznaniaml. Po 80' h. wszędzie na składzie.

frz iłw o d n ik  k n k o k J d .
6 * o L y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i o k i e w i e t a  

h k a - b i e o  w kateórzr m Wawelu z„ieo£a' motna 
w dni powszednie o godzinie 10,. w nledklMi 1 święta 
o godzinie 11 l pół przed południem.

M u z e u m  e t n o g r a f i e z n e  otwart jest saw  
t e  i  ( czwartki, niedziele i święta od godz. K dc, f; 
popoł • B^iedsać je muiua za opłatą 20 hal. od osób 
dotosłycL i 10 hiil od małoletnloh. Mniauin mleśe 
się na ul. Studenckiej I. 7, parter

W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  P r t y j a o l ó l  S z t u k  
P l ę k n y c ł  przy , men Szczepańskim otwarta oodzien 
ale od godziny 11 do 4.

G r o b y  zas ł użo. aye>> (w ^rypcie na Skałce 
g r ó b  S h a r g i  (w kościele w ETotrai, u:az 4 k a r -  
b i e c  kośoiołr P. Maryi ,gtu‘U moznr w ekwilaok 
polnych od i laboteńf w a za zgłoszeniem sir do za- 

xystyi.

JONO WANDA” ii. Mćl i
Program od! poniedziałku 2i do śroay 30 hmiełnia 1913 r.

1. lt/iemlórha (pouczające) mspaniale kolorowane, bobaj hrabiego d‘flscoynf 
.drama’ z życia) 3. Dentysfc: amatdr (ameybańskc bumoresba) 4. Turnie< 
Łamołóm m Rzymie (sport) 5. Pod flarą „Czermonego krzyża^ (hrmami 
epizody mojenne) 6. Coishou Dolm posłańcem (iarsa( 7. V? obomach miłości

(dramat).
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Zakład artyst.-kamieniarski ibudowl.

JdZEfa KULESZY
| naprzeciw cmentarza 

w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 

| pomników z piaskow­
ca, granltn i marmuru, 

j  Podejmuje się wyko- 
j  nania grobów w miej­

scu i na prowincji. 
Telefon 1359.

Zakład wodoleczniczy
Dr. CHRAMCA

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 300 osób 
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne 
Oeny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 

za pokój jednoosobowy z utrzymaniem.

W Krakowi*, ultoa Kanonlsza L  18. 
JKDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurma.

, ,P « n s y o n a t “  w słonecznem położenia nad 
Popradem. Oeny umiarkowane: za pokój z ca- 
łodziennem otrzymaniem po 7 Kor. od oso­
by. Kuchnia wykwintna i zdrowotna z uwzglę­
dnieniem dyety przepisanej. P o d  » n ą .  
d o n  B r o n i s ła w y  G n r w o liń s k io j ,  któ­
ra przyjmuje zgłoszenia do 16'm ajaw  K ra ­
k o w ie  u l .  F lo r y a d o k a  N r. 8  II p ię ­
t r o .  różniej w Żegiestowie . .P o n s y o H a t1*

539 41

a  R i e s i a d t ? G h a

Biuro podr óży Oświęcim
Polecamy gorąco Wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do fto e ry k l lub Kanady, aby udali się z petnem zau­

faniem tylko wprost do
Biura podróży Zofii Bissiadeekisj w Oświęcimiu,

które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy.

Najdorodniejsze szczepki
KRZEWY OZDOBNE

Najpewniejsze nasiona
kwiatowe i warzywne i piękno sadzonki wszelkiego rodzaju — poleca

dla osierociałych ch/opiów 536 f ifs

w Krakowie, Karmelicka 66

Ogłoszenie licytacyi
n as t ę p n y c h .

Lecznica hygteniczna 
DRH H. THRNHWSKIEGO

n» Hassowie (za Kołomyją)

Dom z ogrodem
w bardzo dobrem stanie w pobliżu Lancko­
rony koło Lwowa jest tanio do sprzedania
Wiadomość Mokłowska Lwów, Ma­

kowskiego Nr. 11. parter 576 3 1

WODOCIĄGI
wykonuje pierszorzędny katolicki koncesjo­
nowany zakład instalacyjny Jana Tokara 

w Podgórza uL Lwowska 46. 567 24 1

20.000 róż szlachetnych.
doborowe odmiany korony 2 letnie: szta- 
mowe półwysokie, 50 do 80 cm. 10 sztuk 8 JL 
100 sztuk 70 K. wysoko plenne 90-1 20 cm. 
10 sztuk 10 K , 100 sztok 90 K. nadzwy­
czaj wysokie 130-150 cm. 10 sztnk 15 K. 
100 sztnk 130 K. s o l i t a r y  160-180 cm. 
wysokie 10 sztuk 20 K. 100 sztuk 180 K. 
róże płaczące, 200 om. i wyżej 10 sztuk 
25 K. 100 sztok 200 K. nizko krzaczaste 
i piramldowe roże 10 sztuk 4 K. IOO sztuk 

30 K. wysyła za zaliczką 517 14 4
F r . S y a r a  K la tta n  (Czechy)

stac. kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie)
Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego.

Rządowo uprawniona

Fabryka wód miner, sztucz.j spec. leczniczych
pod firmą

R. Rżąca I Chmurskl
m  Krakanie, Am. Gertrudy 1. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone ]
, przez toż Towarzystwo

Wody mineralne sztuczne
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Glesshttblersklej, Seltersklej, Vichy, Homburg ,Kis$ingen,
| tudzież spesyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz I 
| inne wody mineralne z przepisu prof. Jaw orskiego Sprzedaż cząstkowa w apte- [ 

kaoh i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

dnia  5 « g o  m a j a  1913 r o k u  i dni
DYREKCYA

Kasy Oszczędności m. Krakowa
podaje do publicznej wiadomości, ii  w tatejszem

Z a k ł a d z i e  p o ży czk o w y m
= = :: na zastaw y ruchom e =

Kosztowności
w  zlocie, s reb rze  i drogich kamieniach

a mianowicie Nr. Nr. 39.309 z roko 1910; 6.588, 15 226, 19.566, 23.938, 25.705, 
28.426, 30.217, 30.968, 31.855, 34 099, 37.143 z roku 1911 i od Nr. 37.449, 
do Nr. 43 837 z roku 1911 i od Nr. 1 do Nr. 15,694 z roku 1912 t. j, do dnia 
30 kwietnia włącznie, tudzież ubrania, bielizna, dywany, maszyny do szycia, 
rowery, broń myśliwska, aparaty fotograficzne, reiszeig1, cbrazy, I książki, 
a mianowicie Nr. 12.497, 14 432, 15.176, 15.313 z rokn 1911; i Nr. 75, 2.303, 
4.003 z roku 1912 i od Nr. 6.397 do Nr. 15.284 t. J. do dnia 31 października 
1912 roku włącznie zastawień-, a dotąd nie wykopione, ani prolongowane, 
stosownie do § 22 Statutu, zostaną sprzedane, najwiącel dającemu w drodze 
publicznej licytacyi, która odbędzie się d. 5  m ąja 1 9 1 3  i dni następnych

o godz. 9 V2 przedpołudniem
przy ulicy Szpitalnej L. 15.

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interasie przed term i­
nem licytazyi do d n ia  3  m ą ja  1 9 1 3  r .  włącznie pospieszyły z wykupnem 

lub prolongowaniem swoich zastawów.

:: Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu :
NAJLEPSZE NASIONA

gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowe
z gwarancyą czystości 1 kiełkowania.

DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE
Krzewy, Róże, plenne 1 krzaczaste oraz wszelkie artykuły wchodzące
--------w zakres ogrodnictwa i rolnictwa. — Towar doborowy. —
— — — Cennik i specyaine oferty wysyłam oplatnie. — —

E. F R E E G E ,  Kraków.

ZAKŁAD
M SUM Iffl

BRACI
TREMBECKICH

w Krakowie 
Rakowiecka i. 7

idom własny) Telefon 462 
'odejmuje się wykonywa­
nia w szelkicb robót w za­

kres ten wchodzących, 
a w szczególności GRJ BO- 
WCOW i POMNI KOW, 
n |ak I na prowincyi. Po- 

wybór gotowych pomnikóo 
z piaskowca marmuru I gm ltu .

tak w mieisen jak 
ieca wielki

Slyrulizomana
r

Śmietanka
■  p u s z k a c h  n a  k r a m y  S d e  k a w y

nadeszła dc handlu

Wojciecha Olszowskiego
KRAKÓW

Mały Synek róg Szpitalnej.

z lepszą praktyką samodzielny szuka posady 
z ordynaryą lub bez — Łaskawo zgłosze­

nia: Orłowska Niżniów. 674 2 1

Za 6 kor.
beczułka 5 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
DESEROWEJ wysyła sa zallozką fabryczny 
skład serów Braci Rolniekioh, Kraków Wie- 
opole 7/M. — Cenniki różnyoh serów na żą­

danie darmo i opłatnie. 366 &0-i4

Aienci
do rozprzedaży dewocyonaliów poszukiwani 

pod bardzo korzystnymi warunkami. 
Bliższa wiadomość w biurze drukarni przy 

ul. iw . Tomasza 35, parter. 5688

Pianino,
tortopian do nauki* tani, kasa ogniotrwała, 
kredens, szaty nwksiążki, różne lustra, stoły, 
umywalnie, kanapy, zegary, obrazy olejne, 
urządzenie do sklepu korzennego, aparat 
do piwa dobry i tani, aparat na naftę, 
i różno meblo, dubeltówki i różna bron, 

używane lecz dobre i tanie.
KRAKÓW ULICA GOŁĘBIA LICZBA 10. 

SKLEP, HANDEL KATOLICKI 497 10 7

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymująca 
syna i córkę nieuleczalnie ohorych, prosi - 
wsparcie. Łaskawe datkiprzy jmuje admlnio 
•trącya „Głosu Narodu" pod numerem 235

na
Homogenizowaną i sterylizowaną znakomitą

ŚM IETA N Ę
w puszkach ‘/o 1!», V,, * 2 litrowych kermet. 

zamknięty cb

do kawy i herbaty 6 i
lOOjo

oraz na KREMY I PIANKI z  n a jw y ż ­
s z ą  zawartością tłuszcza, nadzwyczaj wy­
datną, niezrównaną w jakości, dosko- 
nałą do przechowania, pochodzącą z naj­
większych i najsolidniejszych gospodarstw 

mlscznych w Holandyf 
pod w łasną m arką ochronną

„P A L M A "
  prowadzi sd zieregu lat

C. i Ł  Nadworna Firma

A. Hawełka w Krakowie
B a r d z o  p o l e c e n i a  g o d n e n a

K rem y 1 P iank i dla C ukierń , K a­
w ia rń  i R estau racy i

bez potrzeby zaopatrywania się w wszelkie 
zapasy ,

D la P . T. W ojskow ych , T urystów
oraz dla udających się na w ileg iatu ry , 

n iez ró w n a n a .
Wysyłki na prowincyę w każ­

dych ilościach.

PRZENIESIONY Z ULICY MIKOŁAJSKIEJ 
NA RYNEK OL.H5.1.PIETR0-LINIAA-8 
NAD APTEKĄ P00,6tALYM ORŁEM!!

1000
V1912

G. k. Dyrtkcya kolii paftsiwonyoli w Krakowie.

WYCIĄG
z rozkładu jazdy ważnego od 1 października 1912.

Odjazd z Krakowa* Przyjazd do Krakowa.
12.01 w nooy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 

Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sambora, Stryja.

12‘>0 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwolo- 
czysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Hnsiatyna, 
Kopyczynieo, Grzymało v  a.

12-50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina.

3-14 w nocy, p. posp. Nr, 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Hnsiatyna, Itzkan, Jasi, Bukaresztu.

3-55 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Bema, Karlsbadu, 
Pragi.

4*20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado­
wic przez Spytkowice.

5-30 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

6*45 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ic k u . Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, Or­
łowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Rnskiel, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6-52 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą­
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

7 50 rano, p. osob, Nr. 16-do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezią, Bełżca, Sambora, Stryja, Stanisła­
wowa, Brodów, Kijowa, Odessy.

8*15 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły.

8-35 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
9-05 rano, p. osob* Nr. 41 do Nowego Za­

górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
plaezów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia* 
Gorlio, Borysławia, Tuatanowie, Stanisła­
wowa, Tarnopola.

9-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Brzeolawy (Lun- 
denburga), do Oliwio, Wrocławia, Cieszyna, 
Opawy, Bema, Warszawy.

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sąoza, 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, 
Sekala, Chyrowa, Sambora, Stanisła- 
awow Potntor, Kopyczynieo, Zbaraża.

1-15 po poł., p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę 
eimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwarye.

1-30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.
1-42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa i Mogiły.
1-57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2-33 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po­

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2-61 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szcsucina, Nowege Sąoza, Roz­
wadowa, Ja-ła, Dynowa Sokala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja.

3-00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No­
wego Sąoza

3-45 po poł., p. osob. Nr. 49 do Zakopanego
6*40 po poŁ, p. osob. Nr. 27 do Rzeszowa. 

Połączenia: do Stróż, Nowogo Sącza, Jasła.
6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.
6-46 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6-66 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa.
7-40 wieozór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7-65 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za-

Podgórze
Wa-

. . . .  , , ezó-
Laboroz, Przemyśla, Stanisławowa, Tarno­
pola.

8-00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa,
8-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancji. ; Połączenia: do Chy­
rowa, Sambora, Stryja. K onstantynopola 
okrętem.

9-CO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
otysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhaiec, Sianek, Brodów, Hnsiatyna, 
Czortkowa, Kopyczynieo, Grzymałowa, Ki 
jowa, Odessy.

1015 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwan ogrodu 
Petersburga, Wrooławia, Berlina, Opawy! 
Pragi, Karlsbadu,

10-20 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

10-34 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
11-05 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki.

12-40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna, Hnsiatyna, Jaworowa, Stojano­
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi,Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia i Beriina przez Trzebinię.

3-32 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Hnsiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, fStryja, 
Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła. Rozwa­
dowa, Nowego Sącza.

4-67 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, (Jnyrowa, Sambora, 
Stryja.

5*25 rano, p. posp. Nr. 108 z Wiednia.
5-55 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą-

nia: z Berlina I Wrocławia przez Bogumił..
6-00 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza 

przez Snchę- Połączenia: z Gorlic, Orłowa, 
Zakopanego.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 

• Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 
jeo, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7-20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
7-30 rano, p. osob. Nr. 412 z Wiebozki.
7-4? „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły. ■ , ,
7-E5 rano, p. osob. Nr. 32 z Ośv lęcimla przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Wadowic 
przez Spytkowice.

818 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa. Połą­
czenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż.

8-45 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po­
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa,' Lwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, R aw y  ruskiej, 
Podhajec, Siane, Chyrowa, Nowego Sącza. 
18 rano, p. osob, Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia z Warszawy.

p. osob. Nr. 18 z Wledaia. Połą9"30 rano 
czenia Ołomuńca 
Bielska, Wrocławia, B

Opawy, Cieszyna, 
erlina, Oliwie, War­

szawy.
11-20 rano, p 
11-50 rano, p. 
la-58 rano, p.

i Mogiły 
1-10 rano, p. osob.

ozw artki i św ięta) ______
z Nowego Sąoza, Szczucina.'

1-23 rano, p. osob. Nr. >4 ze Lwowa.

miesz. Nr. 462 z Wieliczki, 
osob. Nr. 39 z Wiednia, 
osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa

Nr. 114 (w niedzielę, 
z Tarnowa Połączenia:

______________ Połą­
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa- So­
kala, Dymowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zis, Nowego Sącza, Stróż, Jasia, Szczucina

z Zakopanego 
Bielska pmsz

2-05 rano, p. oseb. Nr. 44 
Połączenia Wadowle i

Kalwaryę.
2-20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą­

czenia: od Jaworowa, Rawy raskłej, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2-46 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po­
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomnńoa 
Opawy.

3-30 po poł, p. osob, Nr. 414 s Wielfczk
4-46 po poł. p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­

bora, Nowego Zagórza przez Suchą, Po­
łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tuata- 
nowło, Gorlic, Orłcwa, Zakopanego, Żywca 
Zwardonia, Bielska i Wadowic przez Kal­
waryę, Oświęcimia przez Skawinę.

4-52 po poł. p. o so b . Nr. 27 z Brzeolawy 
(Lundenburgó)-

5-50 po poł. Ni. 119 z Tarnowa. Połączenia 
z Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6-15 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki.
6-26 wteczór. p. 0«ob. Nr. 16 z Podwołoczysk 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja­
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja­
da, Szczucina.

7-08 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa.
8'10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia:

z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, wooeławła, Bielska.

9-10 wlecz. p. •usob. Nr 34 z Oświęotania. 
Połączenia w Sierszy wodnej, Wadowic.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało- 
wa, Potntor, Hnsiatyna, Czortkowa, Kopy­
czynieo, Brodów, Ickan, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokala Jasła, Rozwłdnwa, Orłowa, Kry­
nicy, Nowego Sącza," Szczucina.

9-35 wieozór. P- *seb. Nr- 19 z Wiednia. 
Połączenia: * Ołomuńca, Opawy.

10"45 w ieczó r, p, osob. Nr. >24 z Rzeszowa. 
Fołąezewłm °d Jasła, Rozwadowa, Octowa, 

-Kiyn*®y> wage So.*a,‘Stróż, Nowego  
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

11-45-wieczór, p, we"b. Nr 45 z Newegc JSą- 
cza przez Snchę. Połąozenia: od Oołowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Źywea, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę.

11-3B w nocy, p. po8p. Nr. S * Wm-dnia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo- 
nkwy, Petersburga/ Warezawy.

Na pamiątkę I. Komunii św.
=  OBRAZKI I INNE DROBIAZGI =  

. —  POLECA:  ----

Magazyn dewoęyoaatśn

Kraków, flJ a ry a c k t  8.
Obrazy sprawna m  raty.

Wiedeński Bank Związkowy, (Filia w Krakowie Rynek główny 44 Łhaa H-BJ.
K a p i t a ł
h  n O iaze  re z e rw o w e  41 m ilionów  Koron.

J M bM m m mmmIMm traiM A lioy* b an k ó w * .

Przyjm uje wkładki na raehHnek biekaoy i m m

 K S I Ą Ż E C Z K I  W K Ł A D K O W E .
W ypłaoa u r i g k s z e  k w a f y  bez p e p r z e d a i e g e  w y p e w i * d z e a im

  .............  .... ■■■• - - - - r    - -   ■■ di. M-n Sfi u.* , , „ „■ . Ti..,,, — ■ li   -  ■■ ■ ■ —  — —— ■    ■ ■ ■
’ HhkBufom Spółki kołbahdytoWej wUlćl6ł«U „Głohu Narodu”. W ydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. D rukarnia „Głosu Narodu" w  Krakowie, ul. fw. Tomasza i .  35, pod zarządem  J , K  Dobrzańskiego.


